
y  10 rocznicę Polski Ludowej

Potężna manifestacja
w Lublinie

l u b l i n  p a p . Dnia 22
lipca 1954 roku w Lublinie 
p  mieście, które przed 10 

było stolicą pierwszego 
■wyzwolonego skrawka pol- 
fkiej ziemi, skąd na cały 
*raj i na cały świat roz­
brzmiały historyczne słowa 
Manifestu PKWN, odbyła się 
wielka manifestacja — uro­
czysty obchód 10-lecia Pol­
aki Ludowej.

O godz. 7 rano z wieży 
Bramy Krakowskiej rozległy 
sig dźwięki historycznego lu­
belskiego hejnału, który ob­
wieścił miastu i całej Polsce

KC PZPR kończy przemó 
wienie, rozlegają się dźwięui 
hymnu narodowego.

Grzmot 30 honorowych 
salw artyleryjskich przecina 
powietrze.

Do trybuny honorowej zbli 
żają się oddziały sławnej 
I dywizji piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki, tej, która 
10 lat temu — w lipcu 1944 
roku, wkraczała w zwycięs­
kiej ofensywie, na ulice wy­
zwolonego Lublina. Defilują 
następnie jednostki KBW.

Gorące oklaski witają żoł­
nierzy WOP — wiernej stra- — ------’ - '-i A '-‘-'“-.I »» --- W iCi I1CJ iJblct-

czien radosnej rocznicy wy- ży naszych polskich granic, 
«wolenia — 10 rocznicy Pol- Budzą podziw ich równe jak
*ki Ludowej

Godzina 10. Wśród nieopi- 
Mnego entuzjazmu wieloty­
sięcznych tłumów na trybu­
nie honorowej zajmują miej 
sca: pierwszy sekretar7, KĆ 
PZPR — Bolesław Bierut, 
członek
KPZR, _ ___
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR, marszałek 
Związku Radzieckiego —
Nikołaj Bułganin, Przewod­
niczący Rady Państwa . —
Aleksander Zawadzki, preze3 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, wiceprezes Rady 
Ministrów, marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. Zaj­
mują miejsca członkowie 
Biura Politycznego KC . „ U1J 
PZPR, członkowie Rady Pań mkną srebrzyste 
st.wa i Rządu, przedstawiciele odrzutowe, 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji 
społecznych, przedstawiciele 
świata kultury i nauki, czo­
łowi ludzie naszego prze­
mysłu i rolnictwa.

Na trybunie obecni są sze­
fowie ambasad i poselstw 
oraz attaches wojskowi akre 
dytowani w Polsce.

Obecni są również człon­
kowie delegacji przybyłych 
z zagranicy na obchód 10- 
lecia Polski Ludowej.

Do tysięcy ludzi zgroma­
dzonych na ulicach miasta 
przemawia I sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut (Prze 
mówienie podajemy osobno).

W chwili, gdy I sekretarz

by odmierzone z geometrycz 
ną ścisłością szeregi.

A oto z głębi ulicy nad 
ciąga biało-granatowa ko­
lumna, szmer uznania prze­
biega przez zebrane wzdłuż 

. trasy pochodu tłumy. Ryt 
Prezydium KC micznie, w takt marsza idą 

pierwszy zastępca ci, którzy pełnią służbę na 
bojowych okrętach, umac­
niają siłę i moc obronną lu­
dowej ojczyzny na Bałtyku 
— marynarze.

Ogłuszający warkot, 
szybkością huraganu zbliża 
się do trybuny honorowej 
defilada powietrzna. Otwiera 
ją bombowiec o napędzie od 
rzutowym w asyście bez- 
śmigłowych myśliwców. Klu 
czarni, szybkie jak pociski, 

samoloty

Z głębi ulicy coraz głośniej 
słychać szum motorów. Su­
ną zmechanizowane oddzia­
ły naszego wojska.

Zbliża się sławna artyleria 
rakietowa — słynne „Katiu- 
sze“. Z dumą patrzą lubli­
nianie na tę broń, której 
łoskot towarzyszył wyzwo­
leńczej ofensywie Armii Ra­
dzieckiej i walczącemu u jej 
boku naszemu wojsku.

Dudni bruk lubelskiej uli­
cy. Ziemia aż drży od sły­
szanego już z dala charakte­
rystycznego szczęku gąsien- 
nic i huku potężnych moto­
rów. To zbliżają się oddziały 
pancerne.

(Dokończenie na itr. 2).
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Pierwszy wielki piec

Huty im. Lenina
rozpoczął produkcję

slęciu zaledwie latach
możemy oglądać cud rozkwitu Polski
Medal 10-lecia

Polski Ludowej

Przemówienie I sekretarza KC PZPR
towarzysza Bolesława Bieruta

na manifestacji w Lublinie
Towarzysze 1 obywatele!

Siostry i bracia! Wszyscy lu­
dzie pracy w naszej ojez3'ź- 
nie!

Zebraliśmy się dziś w na­
szym starym, pięknym Lu­
blinie dla obchodu. 10-lecia 
Odrodzenia Polski i powsta­
nia władzy ludowej.

Dziesięć łat temu ulice Lu 
blina rozbrzmiewały burzą 
radosnych okrzyków. Z nie- wszystkimi chorobami kapitą 
wrysłowioną radością ludność lizmu. Dziś — po 10 zaled- 
witała wojska Armii Radziec Y 1? latach — możemy oglą- 
, • , ., .. . „ , dać cud rozkwitu Polski, cud

ej armii wyzwolicaelki rozkwitu naszego pięknego
oraz oddziały odrodzonego Lublina, burzliwe tętno twór

tersklch walk partyzanckich. 
Pozdrawiam gorąco wszyst­
kich mieszkańców Lublina i 
województwa w związku z 
tym najwyższym odznacze­
niem.

Niemało trudności mieliś­
my do pokonania w ciągu 
tych 10 lat. Wyszliśmy z woj 
ny obarczeni straszliwym 
ciężarem zniszczeń, strat ludz 
kich i materialnych. Otrzy­
maliśmy w spuściźnie gospo 
darkę zacofaną i obciążoną

ków i chłopów — ostoja na­
szej władzy ludowej!

Niech żyje ogólnonarodo­
wy front patriotów,- budu­
jących pomyślność Polski Lu 
dowej!

Niech żyje przyjaźń paro 
dów walczących o pokój i bu 
dujących socjalizm!

Niech żyje nasza najmilsza 
ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!

KRAKÓW — NOWA HU­
TA PAP. W dniu 21 bm. roz 
począł produkcję I wielki 
piec Huty im. Lenina — ser 
ce huty giganta, największei 
i najwspanialszej inwestycji 
Planu 6-letniego. W dniu 22 
bm. I wielki piec Huty im. 
Lenina da już pierwsze tony 
surówki.

Na ujoczystość uruchomię 
nia I pieca przybyli: Sekre­
tarz KC PZPR — Dworaków 
ski, wiceprezes Rady Mini­
strów — Jaroszewicz, zastęp 

I ca przewodniczącego PKPG
— minister Wangy minister 
hutnictwa — Żemajtis, mini 
ster budownictwa przemysło 
wego Bąbiński, . kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkie 
go KC PZPR — Gierek oraz 
przedstawiciele miejscowych 
władz, wyższych uczelni Kra 
kowa i społeczeństwa.

W uroczystości wzięli rów 
nież udział goście radziec­
cy: wiceminister handlu za­
granicznego ZSRR— Kowal, 
wiceminister hutnictwa me­
tali nieżelaznych — Charła- 
mow, radca ambasady ZSRR
— Babarin, konsul ZSRR — 
Biernow, zastępca przedsta­
wiciela handlowego ZSRR w 
Polsce — Gołowanow oraz 
główny projektant Huty im. 
Lenina — Żybin.

W hali lejniczej wielkiego 
pieca kierownik wydziału 
wielkopiecowego inż. Rudziń 
ski składa meldunek wice­
prezesowi Rady Ministrów 
Piotrowi Jaroszewiczowi o 
pełnej gotowości pieca do 
rozpoczęcia produkcji.

Tysiące metrów sześć, spre 
żonego powietrza wyprodu­
kowanego przez turbodmu-

chawy siłowni, tłoczone ru­
rociągami napływają do dysz 
wielkiego pieca. Potężny 
agregat zaczyna żyć. Za kil­
kanaście godzin z jego cze­
luści popłyną pierwsze tony 
surówki.

Tymczasem na placu, u 
stóp wielkiego pieca zbiera 
się wielotysięczna załoga Hu 
ty im. Lenina.

Głos zabiera sekretarz KC 
PZPR — Dworakowski.

W dalszej części uroczysto 
ści dyr. gen. Min. Budownie 
twa Przemysłowego — kie­
rownik budowy huty inż. M. 
Rojowski przekazuje dyr. 
nacz. Huty im. Lenina — 
Czechowiczowi wielki piec 
do eksploatacji.

W imieniu radzieckich go 
ści głos zabiera następnie 
główny projektant Huty im. 
Lenina inż. Zybin, który ży­
czy załodze produkcyjnej hu 
ty takich sukcesów, jakie 
osiągnęli dotąd jej budow­
niczowie.

Najlepszym i najofiarniej­
szym budowniczym Huty im. 
Lenina zostają wręczone wy 
sokie odznaczenia państwo­
we.

Ziściły marzeniaodwieczne
najlepszych synów narodu polskiego
o zbudowaniu silnej i niepodległej ojczyzny

się

ie marszałka N. Bufganina
na u roczy ste j  a k a d e m i i  w W a rsza w ie

WARSZAWA PAP. Na uroczystej akademii w
Warszawie, poświęconej 10 rocznicy powstania Polski 
Ludowej, wygłosił następujące przemówienie członek 
Prezydium KC KPZR, pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego tow. N. Bułganin.

Drodzy Towarzysze!
W imieniu rządu radziec­

kiego i Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, w i- 
mieniu radzieckich sił zbroj­

nych, całego narodu radziec 
kiego gorąco witam i z całe­
go serca pozdrawiam was i 
w waszych osobach cały na­
ród p o ls k i  2 okazji 10 rocz­
nicy ustanowienia władzy lu
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Pochód młodości

Wczoraj przez ulice Gdańska przemaszerowały kolumny 
sportowców i młodzieży, którzy udali si( na p ,ac Zebrań 
Ludowych, gdzie odbyły się pokazowe imprezy sportowe. Kil­
ka tysięcy młodzieży z zakładów pracy Gdańska, obozów i ko 
lonii letnich manifestowało w- pochodzie

Na zdjęciu (u góry): fragment pochodu.
Na zdjęciu (poniżej): czołówka sportowców niesie por­

trety I sekretarza KG I’/  li tow. Bolesława Bieruta i Mini­
stra Obrony Narodowej Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego. Foł. z. Kosycarz.

dowej w Polsce. (Burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

Niech mi wolno będzie 
również przekazać gorące po 
zdrowienia ludziom pracy 
6tolicy Polski — bohater­
skiej Warszawy. Zburzona 
doszczętnie przez faszystow­
skich okupantów powstała 
ona z ruin i popiołów i tętni 
dziś życiem, będąc wymow­
nym przykładem twórczej e- 
nergii narodu polskiego. 
(Długotrwałe oklaski).

Przed 10 laty rozpoczęła 
się nowa epoka w historii 
państwa polskiego, znamionu 
jąca wyzwolenie narodowe i 
społeczne bohaterskiego na­
rodu polskiego. Przed 10 la­
ty na dopiero co wyzwolo- 

| nych ziemiach polskich u- 
= tworzony został Polski Korni 
| tet Wyzwolenia Narodowego 
i  — pierwszy rząd robotniczo- 
=• chłopski w historii waszego 
1 narodu. Został ®n utworzony 
| jako prawowity, tymczaso- 
I wy organ władzy wykonaw- 
= czej do kierowania walką wy 
= zwoleńczą narodu, do zdoby 
I cia niepodległości i odbudo- 
I wy państwowości polskiej.
| Programem Polskiego Komi- 
| tetu Wyzwolenia Narodowe- 
= go stał się historyczny Mani- 
= fest z dnia 22 lipca 1944 ro- 
| ku, który zapoczątkował bu- 
= dowę nowej demokratycznej 
i Polski i proklamował jako 
| podstawę jej polityki zagra- 
| licznej trwały sojusz i przy 
:  l®źń ze Związkiem Radziec- 
| kim.
= Jak wiadomo, w wyniku 
i  Wielkiej Październikowej Re 
| wolucji Socjalistycznej, która 
5 proklamowała prawo do sa- 
l  mookreślenia aż do oderwa- 
1 nia dla wszystkich narodów 
| uciskanych przedtem przez 
| samowładztwo carskie, Pol­
is ska stała się samodzielnym 
1 państwem. Rząd radziecki 
I uznał jego suwerenność i de 
r kretem podpisanym przez 
| wielkiego Lenina anulował 
i  wszystkie poprzednio zawarte 
| układy o rozbiorach Polski.
| Rewolucja Październikowa 
Ę wywarła olbrzymi wpływ na 
= rozwój ruchu rewolucyjnego 
= w Polsce. Jednakże nie uda 
i ło się wówczas masom pra- 
= cującym Polski u ją ć  władzy 
= w swe ręce. Obszarnicy i ka 
= pitaliści ustanowili w Polsce 
: reakcyjne rządy bezprawia i 
i nędzy.
: Antyludowa polityka we-
i wnętrzna i antynarodowa po 
[ , tyka zagraniczna polskich 
i kcw rządzących, jak vvia<J°m0’ 
j doprowadziła Polskę we wrze 
■ sniu 1939 r. do utraty nie-

Wojska Polskiego. Niosły o- 
ne wolność, a rwiastowały 
zwycięstwo, pokój i rozkwit 
ziemi polskiej, deptanej i u- 
męczonej przez hitlerowskie 
go okupanta.

Prastary Lublin stał się sie 
dzihą pierwszej w naszych 
dziejach władzy ludowej. Hi 
storyczny Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego odsłonił przed ca­
łym światem nowe oblicze 
Polski. Powstała Polska na 
prawdę wolna i niepodległa, 
sprawiedliwa i . postępowa, 
pełna sił twórczych. Łączyła 
w sobie najpiękniejsze tra­
dycje wolnościowe narodu, 
wyrażała dążenia, siły i pręż 
ność ludu polskiego — pol­
skich robotników, chłopów i 
inteligencji.

Majdanek — obóz śmierci 
— symbol męczeństwa naro 
du polskiego, przypomina 
nam, czym był militaryzm 
hitlerowski, jakie nieszczę­
ścia przyniósł on Polsce i in­
nym narodom. Lasy Lubel­
szczyzny — tereny bohater­
skich zmagań Armii Ludowej

czej pracy we wszystkich za 
kątkach jak Polska długa i 
szeroka.

Zawdzięczamy to niewy­
czerpanym siłom tkwiącym 
w ludzie polskim. Trzeba by 
ło zrzucić z bark ludu pol­
skiego obszarników i kapita 
listów, pasożytów i agentów 
obcego kapitału, gorliwych 
strażników ciemnoty — aby 
lud nasz wyprostował się jak 
olbrzym, aby zakipiała praca 
w jego rękach, aby na zie­
mi polskiej wyrosło tyle no­
wych fabryk, aby łany nasze 
zakwitły bogatym plonem.

Zawdzięczamy to w ogrom 
nej mierze pomocy naszych 
przyjaciół — bratnich naro­
dów wielkiego Związku Ra­
dzieckiego. Dzięki ich szla­
chetnej, bezinteresownej tro 
sce, ich nieocenionej przyjaż 
ni rozwija się szybciej nasze 
budownictwo.

Wszystkie nasze osiągnię­
cia, podobnie jak nasze bez­
pieczeństwo i pomyślny 
marsz naprzód, zawdzięcza­
my temu, że należymy do 
potężnego 900-malionowego 
obozu pokoju i socjalizmu.

Świętując dziś 10-lecie Pol 
ski Ludowej, nie tylko oglą­
damy się wstecz, aby podsu 
mować wyniki naszej walki 
i pracy. Patrzymy w przy­
szłość, umacniamy naszą 
zwartość w szeregach Frontu 

Pyły i pozostaną symbo- Narodowego pod przewodem 
lem niezłomnego ducha wol- Polskiej Zjednoczonej Partii

W o je w ó d zk a
akademia

u j  G d a ń s k u
W dniu 21 bm. odbyła się w 

Gdańsku uroczysta wojewódz­
ka akademia, poświęcona 10 
rocznicy Polski Ludowej.

Na zdjęciu: prezydium aka­
demii. Przemawia prof. R. Ce 
bertowicz. przewodniczący W 
K. F. N.

Fot. Z. K osycarz.

ności polskiego ludu pracu­
jącego. Partia i rząd posta­
nowiły w dniu 10-lecia na­
dać Lublinowi order Grun­
waldu dla upamiętnienia pa 
triotyzmu ludności i boha-

l l l l l i , , , l l i ,,,,||y i , , i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ! i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m |,,i i i " i i , i i i i i i i i i im ii i i i i T  -  (Dokończenie na str. 2).

Akademia
w Berlinie

z okaz]! 10-lecia
P o l s k i  L u d o w e j

BERLIN (PAP). W dniu 21 
bm. odbyła się w gmachu o- 
per.y w Berlinie uroczysta 
akademia z okazji 10 rocz­
nicy wyzwolenia Polski, zor­
ganizowana przez Rade Na­
rodową Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych 
wraz z Niemieckim Towarzy 
stwem Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą.

Na akademię przybyli m.in. 
P- o. prezydenta NRD, prze­
wodniczący Izby Ludowej dr 
Johannes Dieckmann, pre­
mier Otto Grotewohl, wice­
premier i minister spraw za­
granicznych dr Lothar Bolz, 
wicepremierzy dr Hans Loch 
i Paul Scholz, członkowie 
Biura Politycznego KC SED, 
członkowie rządu, przewodni 
czący Rady Narodowej Fron­
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych prof. Correns, 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego oraz przedstawi­
ciele urzędu wysokiego ko­
misarza ZSRR w Niemczech.

Robotniczej. Szykujemy się 
do dalszej wytężonej, ale ra­
dosnej i owocnej pracy dla 
szybszego podniesienia stopy 
życiowej ludności, dla dal­
szego rozkwitu i wielkości 
Polski.

W tej uroczystej chwili 
.składamy hołd tym wszyst- 
' kim, którzy w hitlerowskich 
katowniach ginęli za Polskę, 
składamy hołd dziesiątkom 
tysięcy bezimiennych bojow 
ników i żołnierzy wolności, 
którzy życie swe oddali dla 
Polski.

Składamy hołd braciom na 
szym — bohaterskim żołnie 
rzom radzieckim, których ko 
ści spoczęły w naszej ziemi, 
a których ofiarnie przelana 
krew scementowała na wieki 
przyjaźń między naszymi na 
radami.

Pozdrawiamy cały lud pra 
cujący we wszystkich zakąt 
kach naszej ziemi ojczy­
stej!

Gorąco pozdrawiamy Jego 
czołowe szeregi — przodow 
ników pracy w przemyśle i 
rolnictwie!

Pozdrawiamy żołnierzy i 
oficerów naszego dzielnego 
wojska, które stoi na straży 
bezpieczeństwa R z e c z y p o s p o ­
litej!

Pozdrawiamy naszą mło­
dzież polską — pracującą o- 
fiamie dla ojczyzny!

Przesyłamy z tej trybuny 
braterskie pozdrowienia naro 
dom radzieckim, bratnim 
krajom demokracji ludowej 1 
wszystkim ludziom na świę­
cie — pragnącym pokoju, 
wolności i twórczej pracy! 

Niech żyje sojusz robotni-

Każdy nasz sukces
to wkład w  ogólnoludzką walkę
o postęp, sprawiedliwość, socjalizm i pokój
Przemówienie ttw. Franciszkę Jóźwiaia
na uroczystej sesji Woj. RH i MRN w Lublinie

WARSZAWA PAP. Dnia 21. 7. 1954 r. na uroczystej 
sesji wojewódzkiej i miejskiej rad narodowych w 
Lublinie członek Biura Politycznego KC PZPR i mi­
nister kontroli państwowe! Franciszek Jóźwiak wv 
głosił przemówienie, w którym powiedział m. in.:

Towarzysze I

Mija 10 lat od chwili, kie­
dy bohaterska Armia Ra­
dziecka, armia bojowników
0 szczęście ludzi i pokój na 
świecie, w swym zwycięskim 
pochodzie przekroczyła Bug
1 uwolniła nasz naród z nie­
woli faszyzmu hitlerowskie­
go — w tym miasto Lublin, 
który stał się siedzibą pierw 
szej w historii narodu wła­
dzy robotników i chłopów.

U boku bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej walczyła I 
Armia Wojska Polskiego, po 
wstała na bratniej ziemi ra­
dzieckiej.

Trudno dziś w dziesiątą 
rocznicę naszego wyzwolenia 
wspominać bez głębokiej 
czci tych wszystkich pło­
miennych,  ̂żarliwych bojow­
ników, którzy życie swe od- 
dah w walce o naszą wol­
ność. Dlatego też myślę, to­
warzysze, że z sercem peł­
nym gorących uczuć w rocz 
meę naszego wyzwolenia po 
chylimy ̂  głąboko czoła przed 
matkami radzieckimi i mat­
kami polskimi, których syno 
wic zginęli dla sprawy na­
szego szczęścia, wolności, po 
koju. *

Dzień 22 lipca nabiera 
szczególnego wyrazu na zie­
mi lubelskiej. Tu na tej zie­
mi 10 lat temu po raz pierw

szy w dziejach Polski wła­
dzę w swe ręce wziął robot­
nik i chłop.

Ziemia lubelska, lubelskie 
masy pracujące pamiętają 
lata rządów obszarniczo-ka- 
pitalistycznych, gdy policja 
i wojsko krwawo tłumiły 
strajki robotnicze 1 ruchy 
chłopskie w 1926, 1929 i 1934 
roku, pamiętają krwawą pa 
eyfikację na Zamojszczyżnie, 
w hrubieszowskim, krasny- 
stawskim, chełmskim w 1938 
roku, gdy bezrobocie spycha 
ło na dno nędzy i nieszczę­
ścia setki tysięcy rodzin ro­
botniczych, gdy w samym 
Lublinie liczba bezrobotnych 
wynosiła ponad 10 tys. ludzi, 
gdy głód ziemi pchał tysiące 
rodzin chłopskich ,,na saksy“, 
do Stanów Zjednoczonych, 
do Argentyny, gdy w Lubel- 
szczyźnie burżuazyjni ekono 
miści naliczyli 500 tys. zbed 
nych rąk do pracy, gdy 967 
rodzin magnackich i obszar 
niczych trzymało w swych 
łapach 700 tyj. ha ziemi, a 
150 tys. rodzin chłopskich 
dusiło się na 400 tys. hekta­
rów.

Chlubne sa tradycje walk 
rewolucyjnych polskich ro­
botników 1 chłopów oraz ro­
botników rolnych w okresie 
panowania caratu. Zwycię­
ska wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa kładzie zdecy­

dowany kres niewoli narodu 
polskiego. Dzieło więc wy­
zwolenia naród nasz zawdzię 
cza wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Robotnicy i 
pracujący chłopi polscy wi­
tali bohaterski październik 
organizowaniem rad delega­
tów robotniczych. I tu w Lu 
blinie w dniu 5 listopada 
1918 roku powstaje do życia 
Rada Delegatów Robotni­
czych.

Wspólnie przelana krew 
robotników i chłopów w wal 
ce z kapitalistami i obszar­
nikami stała się fundamen­
tem sojuszu robotniczo-chłop 
ekiego. Ziemia lubelska, lu­
belskie masy pracujące pa­
miętają lata okupacji hitle­
rowskiej.

Ziemia lubelska stała się 
w tych latach walki kolebka 
ruchu partyzanckiego. Pło­
mień wałki wzniecony przez 
PPR, wezwanie partii do 
czynu zbrojnego, utworzenie 
przez partię Gwardii Ludo­
wej _— znalazło żywy odzew 
wśród robotników i chłopów 
Lubelszczyzny. Lasy lubel­
skie zapełniły się oddziałami 
partyzanckimi, tu realizowa­
ła się w ogniu walki serdecz 
na, bojowa przyjaźń, przy­
jaźń scementowana krwią — 
między partyzantami polski­
mi i radzieckimi.

Bohaterskie walki synów 
ziemi lubelskiej, bohaterskie 
bitwy pod Reblowem, w la­
sach parczewskich i lips­
kich, bohaterskie imiona pło 
miennych bojowników Zyg­
munta Wojtowicza, Sławiń­
skiego Jana, Marka Poli, 
Wyrwasa Kazimierza, Szy­
mańskiego Aleksandra. Kan 
del Jana, Krakowskiego Szy

__ (Dokończenie na str. 2).
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Przem ów ienie m arszałka N. Bułganina
podległość i przyniosła na­
rodowi polskiemu niezliczo- CDokończenie ze str. 1-ej) umacnia i rozwija przyjazne 

stosunki także z innymi kra-

Polski Ludowej, jak Alek- rze podniesie dobrobyt mas i kraje demokracji ludowej ka Ludowa, z europejskimi 
sander Zawadzki, Hilary pracujących. Obecnie nakre- od dawna uporczywie doma- krajami demokracji ludowej, 
Mmc, Jakub Berman Ed- ślono w waszym kraju sze- gają sie zakazu broni atomo- z Niemiecką Republiką De

m ie c k T f S y s to ^ ^ S j^ u p I  boj,ow+ą bezP°£fdnio kiero- cji artykułów powszechnego wymowniej świadczy o tym iami obozu socjalistycznego 
cii zagrożony był byt naro- ™al_\ 1 * 7 . . . ¥ * % ? ? ?  spożycia, co w znacznej mie fakt, że Związek Radziecki -  z wielką Chińską Republi 
du polskiego.

Miłujący wolność naród 
polski stanął do walki prze­
ciwko hitlerowskim najeźdź­
com. Na czele tej walki sta­
nęła Polska Partia Robotni­
cza, która zespoliła wokół kia 
sy robotniczej pracujące 
chłopstwo, przodującą inteli-

podniesienia wej i wodorowej, uważając, mokratyczną.ward Ochab, Karol Swier- roki program
czewski, Stanisław Popław- rolnictwa. że największe osiągnięcie u- Towarzysze! W ciągu mi-
klaskiimnl' 'Długotrwałe °" Rozwojowi gospodarki Pol mysłu ludzkiego, jakim jest nionego dziesięciolecia doko- 

Wieikie za ł • ski Ludowej towarzyszy roz odkrycie energii atomowej, naliście ogromnej pracy, o-
i2,1 • . ?lele kwit kultury polskiej. Na- powinno być wykorzystane siągnęłiście wielkie sukcesy,

- hCn ł n°> ród P°lski wydał wielu uta- nie dla wojny i zniszczenia, a przyszłość otwiera przed
jskowycn łentowanych ludzi i wniósł lecz dla pokojowego budów- wami wspaniałe'- perspekty-

wielki wkład do skarbnicy nictwa i ułatwienia życia wy. Polska posiada duże bo-
szeroki, demokratyczny, anty -^ n d a WasHe w-kTTnMa kultury światowej. . człowiekowi. gactwa naturalne, macie
faszj-stowski Front Narodo- ki, (unias- Mówiąc o osiągnięciach Rząd radziecki opublikował wszystko co jest potrzebne,
y y \ Mówiąc o wyzwoleniu dolski Ludowo-Demokratycz niedawno oświadczenie o by wykorzystać te bogactwa

Walkę o wyzwolenie naro- Polski faszvsto '  kich na nej należy podkreślić, że są tym, że Związek Radziecki u dla dobfa ojczyzny i mas pra 
do we kraju ojczystego Polska jeźdźców nie można nie DOd-' one przede 'wszys't;kim wyni- czynił pierwszy realny krok cojących: prawdziwie ludową

’  i:reślić zasług położonych w ki©m ofiarnej pracy polskich na drodze do pokojowego wy władzc:. Pracowitość i gorą-
tej walce przez wybitnego mas kdowych oraz ich u- korzystania energii atomo- ce UiT>!lowanie swego kraju

. . . ® r] 71 o łi i uf i___:

Partia Robotnicza łączyła z 
walka o wyzwolenie społecz 
ne polskich mas pracujących, 
o władzę ludową. Decydują­
cym wydarzeniem tego okre­
su było utworzenie na prze­
łomie lat 1943 — 1944 pod-

syna narodu polskiego Mar działu w rządzeniu krajem, wej, uruchamiając pierwsza przez Lid, trwały sojusz kia-=» > ------------i___________  • . , . . , , , . cir rn h n łn ip o o i v n r o n n ia w msy robotniczej z pracującym 
chłopstwem kolektywną, mą 
drość partii wyrażającą inte­
resy ludzi pracy, rozwinięty

szalka Konstantego Rokos- Pr°pagandyści burżuazyjni na świecie elektrownię prze-
sowskiego. (Burzliwe, długo- WC*3 Z jeszcze szerzą oszczer mysłowa o napędzie atomo-
trwałe oklaski). Marszałek stwa 0 niezdolności ludzi pra wym. (Oklaski).

. . Rokossowski dowodził I Fron cy do kierowania państwem. Rozumie się jednak samo . . . , ,
ziemnego parlamentu narodu tem Białoruskim Armii Ra- Jakież to stare i głupie! O- przez sie, że dopóki Stany p,r?emysł. 1 wreszcie brater-
polskiego -  Kral owe i Rady dzieckieji który działał na świadczenie Związku Ra- Zjednoczone nie zrezygnują skie\ stał.e OODame waszych

terytorium Polski, ramię dzieckiego i innych krajów ze stosowania broni atomo- Drzyjacioł
przy ramieniu z Wojskami obozu demokratycznego daw wej i wodorowej, Związek

polskiego — Krajowej Rady 
Narodowej, z wypróbowa­
nym bojownikiem o sprawę

Radzieckimi walczyły z wro no już obaliło to burżuazy.j- Radziecki musi posiadać tęwybitnym przywódcą nowej 
niezależnej, demokratycznej 
Polski — towarzyszem Bole­
sławem Bierutem na czele. 
(Długotrwałe, burzliwe okla 
ski — wszyscy wstają).

Krajowa Rada Narodowa

giem oddziały Ludowego ne kłamstwo. W warunkach broń, aby nie okazać się bez 
Wojska Polskiego, które socjalizmu naród jest nie tyl bronnym w wypadku zasko- 
wchodziły w skład tego fron ko twórcą historii, lecz rów- czenia. 
tu.

skie, stałe poparcie waszych 
narodów Zwiąż 

ku Radzieckiego i innych^ra 
jów obozu demokratycznego.

Dziś w dniu wielkiego 
święta narodowego Polski w 
imieniu całego narodu ra-

nież prawdziwym panem Towarzysze! Powstanie i dzieck)eSo gorąco życzę na- 
Na polach bitew przeciw- swego losu, gdyż tworzy i umocnienie sie obozu socjali rodowi polskiemu dalszych

krajowa rraaa iw oaow a k° wspólnemu " ’rogowi krze pracuje dla siebie. Tak wła- stycznego, tej potężnej ostoi sukcesów w umacnianiu swe
U t 3  swe siły h P, T ' T *  ’f^ y c h  naro- śnie przedstawia się obecnie pokoju i bezpieczeństwa, jest go ludowo-demokratycznego
_ Afnsia T 11/̂ 0 VXT a iarln anT n  R dów 1 hartowało się brater- sprawa w Polsce. jedną z' największych zdoby- Pastw a, w rozwoju gos-

PRZEMÓWIENIE TOW. F. JDŹWIAKA

— Armię Ludcwą, jednoczą 
cą oddziały partyzanckie. W 
tym czasie istniała już i wal 
czyła na froncie przeciwko 
hitlerowcom I Dywizja im.
Tadeusza Kościuszki, sformo 
wana na terytorium Związ­
ku Radzieckiego z inicjały- kim'znaćzenTu"rni*edzvnarndn raooimczy^
wy Związku Patriotów Pol- Wvm stołn s,p m 1 chlubne Ladycje walki re- zmu i demokracji, dalsze u- ogniwo potężnego obozu po-

‘ ‘ ’ ‘ wolucyjnej o wyzwolenie na trwalanie naszej przyjaźni. koju, demokracji i socjali-
rodowe i społeczne. I dziś, w Siła naszego miłującego zmu! (Oklaski), 
dniu

skieh. Założony przez pol­
skich rewolucyjnych emigran

siwo broni sil zbrojnych- Pol Czołową i kierowniczą si- Czy wolnych narodów Po- podarki narodowej i dobro- 
ski i Związku Radzieckiego, łą narodu polskiego w bu- winniśmy cenić tę zdobycz i bytu mas Pracujących, w 

Towarzysze! Powstanie downictwie socjalizmu jest chronić ją jak źrenicy'oka. wielkim dzie.le budownictwa 
Polski Ludowej było olbrzy- rewolucyjna, marksistowsko- Naszym najświętszym obo- ^°*ski Socjalistycznej. (Burz- 
mim zwycięstwem polskich leninowska partia polskiej wiąziriem jest zaostrzenie bwe długotrwałe oklaski). 
™a? P racu ą̂cych. 1 r °wno- klasy robotniczej. Polski czujności, dalsze wszechstron Niech żyje Polska Rzecz- 
c .esnie wydarzeniem o wiel- ruch robotniczy ma dawne ne umacnianie obozu socjali pospolita Ludowa — mocne

wym, stało się świadectwem wolucyjnej o wyzwolenie na trwalanie naszej przyjaźni, 
osłabienia światowego syste­
mu imperialistycznego i

tów Związek Patriotów Pol- wzmocnfenTa* ‘ obozu "demo- o d r L z e n ^ ^ ^ s k ^ " - 16̂  ? okój obozp tkwi nie tylko Niech żyie bohaterski na
jło  nAcfm\OMrn - ’skieh zwrócił się wówczas do 

rządu radzieckiego z prośbą
kratycznego. Cała. postępowa yy1 - Y ,dnilJ w jego potędze elconomicz- rbd poiski niezachwianie bu 
ludzkość gorąco powitała rłPłl1 U szlacbetnel ldei wol r.ej i militarnej, lecz przede dujący społeczeństwo socjali

. . . .  °  . “ ^ nnŚPi n a r n d ll  7a  lr+nra H7c:77roflz-iv-r-» \\t i c\ ctr\ •7rrr*n r-f r»cr>i . .     , ,o wyrażenie zgody na utwo- wielkie zwycięstwo narodu ności narodu, za którą od- wszystkim w jego zwartości.
.  c _ r y o  T3 D  . . .  •/ T n a f n  71 ^ 10  t i n o in  ! ne ir  r»ni I B z o i o  ws «-\ pj-nciinlri  wiirtćl-rsrrżenie na terytorium ZSRR 

polskiej jednostki wojsko­
wej.

Ponieważ naród radziecki 
uważał udzielenie pomocy

styczne! (Oklaski).
Niech żyje okryte chwałąpolskiego dało życie wiele tysięcy poi Wzajemne stosunki między

Spoglądając na drogę prze skich rewolucjonistów, nie naszymi krajami oparte są
bytą przez naród polski w mozemy ume wspomnieć me na podporządkowaniu ^  _  „ J L .  .L i lL !”
ciągu 10 lat, można zdecydo- J"?1011 wybd.nych bojowni- jednego kraju drugiemu,
r anie stwierdzić, że najważ kow 0 sprawę klasy robotni lec.z na Przŷ azni 1 wzajem-

wszystkim narodom znajdu- niejszym osiągnięciem " tego cze  ̂ — Ludwika Waryńskie- nei_ pomocy, na wspólnocie 
jącym się pod jarzmem nie- wspaniałego 10-lecia iest u- g0  ̂ Bóży Luksemburg, Fe- celów, na uznawaniu calko- 
mieckiego faszyzmu za swój trwaleme nienodleełości i su l ik s a  Dzierżyńskiego i Julia- witego równouprawnienia 
intemacjonalistyczny obowią werenności Polski u m o c n ię -  na Marchlewskiego, Marcele wszystkich krajów — dużych nia wszystkich zwycięstw na ?ol/ T-rr,A -rm ti i  , , ł> . . .  , u uuuue -----. .   i małvrh. rodu nolskip^o! COklpskib

jące na straży interesów 
swej ojczyzny! (Oklaski).

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza — 

równouprawnienia organizator i źródło natchnie

raki rząd radziecki uczyni! polskiego państwa demo Nowotki i Pawła Finde- 
zadość prośbie patriotów poi kracji iudowej j nienotowa_ ra.

ny przedtem w Polsce roz- Dziś> w tym uroczystym i 
wój gospodarki narodowej, radosnym dniu, można z cal

Wojna i okupacja niemiec kowitą sIuszn0Ścią P e r ­

skich.
12 października 1943 roku 

pod miejscowością Lenino, na
zachód pd Smoleńska, I Dy- . ;
wizia. która dowodził wów- „  , 'wizja, którą dowodził wów­
czas generał Zygmunt Ber­
ling, wraz z oddziałami Ar­
mii Radzieckiej wstąpiła w 
bój przeciwko niemiecko - fa 
szystowskim wojskom.

stowska przyniosły dzić, że ziściły się odwiecz-
Polsce olbrzymie ' straty 'i ne marzenia najlepszych sy- 
zniszczenia. Przed władzą nów 1 córek narodu polskie- 
ludową — Krajową Radą g0 0 zbudowaniu sUnej i nie 
Narodową i'Polskim Korni- Podległej Polski, będącej 
tetem Wyzwolenia Narodo- matką całego narodu.,, (Dłu- 
wego stanęło trudne i skom- gotrwałe oklaski).

mi tego obozu.
Braterska przyjaźń między 

Związkiem Radzieckim a Pol 
ską Rzeczpospolitą Ludową 
ma doniosłe znaczenie dla 
obu naszych krajów. Wiado­
mo, że wzajemne stosunki 
między carską Rosją a daw-

300 żołnierzy i oficerów poi t' r " ba ¿yTo“rozWą7ywać w niu 7>koTu" fTarćd p ^ s^ k tó  i ° dowfi Pomyki rządzących 
skiej dywizji otrzymało ra- warunkach zaciekłej ‘walki r;- doznał wszystkich okrop klaf eksploatatorskich, cecho

klasowej. Reakcja i faszy- ności wojny — potrafi cenić wrogość, a nawet kon-
stowskie podziemie inspiro- pokój. Dlatego też bierze on łllkY  wojenne’ mimo zemiędzy masami pracującymi

i małych. rodu polskiego! (Oklaski).
Polska Ludowa jest moc- Niech żyje wieczysta, nie- 

nym ogniwem i integralną wzruszona przyjaźń narodu 
częścią potężnego obozu so- polskiego i narodów radziec- 
cjattstycznego, jest złączona kich! (Burzliwe, długotrwałe 
więzami najściślejszej przy oklaski. Wszyscy wstają. Ok- 
jaźni ze wszystkimi kraja- rzyki: „Niech żyje! Niech ży

mona, Tomasiak Ireny 1 (DfiboAcZenifi Zfi Sti 11 dukcyjnych, z ogólną liczbą 
Ewy, Holoda Jana, Spiro Jó 1 1 598 członków, to obecnie ma
zefa i wielu, wielu innych dzila Polską Zjednoczoną my ich 432, z liczbą 10.117 
przejdą do najpiękniejszych Partię Robotniczą, wytyczy- członków, 
kart walk wyzwoleńczych na !a drogę do zwycięskiego zbu Lublin, któremu partia i 
rodu polskiego. Długa uciąż dowania Polski socjalistycz- rząd, w rocznicę naszego wy 
liwa, ale pełna sukcesów i nej. Zwolenia, przyznają wysokie
zwycięstw ’jest droga jaką W grudniu 1948 r. po raz odznaczenie — krzyż Grun- 
przebyliśmy od 22 lipca 1944 pierwszy w historii polskie- waldu I klasy, został wyróż 
r. go ruchu robotniczego pow- niony wśród naszych miast

Kraj nasz wydarty faszyz stała jedna, rewolucyjna, wojewódzkich. Niech to wy­
mówi, przez wyzwoleńczą marksistowska partia klasy różnienie Lublina — stolicy 
Armię Radziecką i walczą- robotniczej — PZPR, powsta partyzantów ziemi lubelskiej, 
ce u jej boku Wojsko Pols- ła jako rezultat 70-letnich sianie się iskrą, która zapłonie 
kie, był w latach 1944/45 kra walk i doświadczeń rewolu ogniem bohaterstwa pracy w 
jem zmarłych, milczących cyjnego nurtu polskiej kia- zbudowaniu socjalizmu w 
kominów fabrycznych, kra- sy robotniczej, powstała ja- mieście i na wsi. 
jem zaminowanych pól, spa ko zwycięstwo idei marksiz u  Zjazd naszej partii sca­
lonych miast i wsi, zniszczo mu-leninizmu, idei jedności rvia przed klasą robotniczą, 
nych szkól, krajem zranio- ruchu rewolucyjnego, ipow- przed masami pracującymi 
nych rodzin, krajem ze zbu stała dzięki bohaterskiej, wsi, przed całym narodem 
rzoną stolicą. I wtedy ludzie niezmordowanej, ofiarnej polskim wielkie i odpowie- 
w szynelach wojskowych, pracy i -walce marksistów- dzialne zadania. Mamy wszel 
robotnicy i chłopi jeszcze sko-leninowskiej Polskiej kie dane, aby zadania te zo- 
często głodni, inżynierowie Partii Robotniczej, w jej wal stały z honorem wykonane, 
bez warsztatów pracy, ale ce o władzę robotników \ Wiemy, że każdy nasz suk 
bogaci w wizje jutrzejszych chłopów, o niepodległość ceS; każde nasze nowe osiąg 
nowych zakładów pracy, do Polski, o jedność klasy ro- nięcie jest wkładem w ogół 
mów, teatrów, szkół — sta- botniczej, o wolność i szczę- noludzką walkę o postęp, 
nęli do pracy. ście narodu polskiego. sprawiedliwość, socjalizm i

Pamiętamy jak ostra i za- Od pierwszych dni władzy pokój, 
żarta walka toczyła się z ty ludowej — celem i myślą W dniu 22 lipca — w wiel 
mi, których historia skaza- przewodnią naszej partii by- ką, radosną rocznicę naszego 
ła na zagładę. Do aktywis- ta sprawa troski o człowie- wyzwolenia społecznego i na 
tów partyjnych, którzy prze ka pracy, sprawa walki o rodowego wyjdziemy na uli 
wodzili w tych dniach wal- wzrost jego stopy życiowej, ce naszych młodych, odrodzo 
ki i pracy, do robotników, dobrobytu. Nie ma dla par- nych miast radośni i silni 
którzy przywracali fabryki tii innego, ważniejszego za- świadomością, że wszystko 
do życia, do chłopów, któ- dania. to, co wokół nas wyrosło i
rzy po raz pierwszy w życiu °d  pierwszych dni władzy zakwitło nowym życiem — 
obsiali własną ziemię, do żoł ludowej pomoc Związku Ra- jest dziełem naszych rąk, że 
nierzy WP, funkcjonariuszv dzieckiego była tym elemen wszystko, co jeszcze u nas 
bezpieczeństwa i milicji któ tem> który pozwalał nam słabe i niedojrzale, naprawi 
rzy stali się ramieniem zbrój s u c ie j  i sprawniej likwido my i przezwyciężymy. Wyj-
nym władzy ludowej _strze wab zacofanie dziesięcioleci, dziemy radośni nadzieją i
lały zza węgła zbiry NSZ- haniebny spadek po sanacyj pewnością, że plany nasze

nych rządach i okupacji hit- trudne, ale realne — wykona 
lerowskiej. Ze Związku Ra- my, że polska brygada sztur 
dzieckiego szły do nas urzą- mowa nie zawiedzie nadziei 
dzenia fabryczne oraz goto- milionów pracujących w kra 
wy sprzęt, jak traktory, sa- jach kapitalistycznych.

trznościowy niedobitków ob ”locbody Ld. Szły rudy żelaz Niecb żyje i rozkwita na-, ., . , ne, manganowe, chromowe, ___ . _?  , ii ,szamiozo - kapitalistycznych , ó * 7i„rTlr> ęl-pwnp _  a sza «kochana ojczyzna — Pol 
-  Mikołajczyk. Ale Ilość Iy ., zia™.° siewne — a • -

t t u “ SS. >3»  * iii & 22S S 3T p4=¿0 tys. ton rożnej żywności.

owskie, uzbrojone w angiel­
skie steny i zaopatrywane w 
amerykańskie dolary. Kiero­
wał tą zbrodniczą Walką a- 
gent imperializmu, mąż opa

burzyli była stokroć więk­
sza.

Dziesięciolecie naszego ist 
nienia poprzedziły lata boha
terskiej walki i męczeńska

ska Rzeczpospolita Ludowa!
Niech żyje bohaterski, pra 

cowity naród polski!
Niech żyje nasza bojowa,

je! Niech żyje!”).
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Wykonanie 3-letniego pla­
nu odbudowy, wcielanie w rewolucyjna Polska Zjedno- 
życie 6-letniego Planu budo Partia Robotnicza!

. . . . .  . . . . .  wy podstaw socjalizmu — Niech żyje nasz wielki przy
śmierć tysięcy bojowmkow,. wszystko to byłoby niemoż- jaciel i wyzwoliciel Związek 
bohaterskich synów „Proleta ]jwe, gdyby nie codzienna, Radziecki! 
riatu“, SDKPiL, KPP, PPS bezinteresowna pomoc i przy 
■— lewicy i PPR — Waryń- kład Związku Radzieckiego, 
skiego, Okrzei, Marchlews- Osiągnięcia naszego 10-le- 
kiego i Dzierżyńskiego, Bucz cia są najwymowniejszym do 
ka i Lampego, Nowotki, i Fin wodem wyższości ustroju so- 
dera, Fornalskiej, Swier- cjalistycznego nad ustrojem
czewskiego i Krasickiego i kapitalistycznym. W roku 
wielu, wielu innych bezimien 1953 nasza produkcją prze- 
nych bohaterów, mysłowa osiągnęła poziom

Ta bohaterska walka zro- 3,6 raza wyższy, niż w 1938

W tej ciężkiej bitwie poi- piik0wane zadanie odbudo- Towarzysze! Naród polski, 
scy żołnierze i oficerowie wy wania 1 zorganizówania ży- podobnie jak i inne narody, 
kazali wyjątkowo wielką od- c j a ekonomicznego kraju, jest żywotnie zainteresowa- 
y  !. bohaterstwo, przeszło j ak pamiętacie, zadanie to ny w zachowaniu i utrwale-

dzieckie odznaczenia bojo 
we. Wielu polskich żołnierzy 
zostało wyróżnionych zasz­
czytnym mianem Bohatera 
Związku Radzieckiego.

Ze sformowanych później 
na terytorium ZSRR dal­
szych polskich jednostek u- 
tworzona została I Armia wrócenia w Polsce 
Polska. Nieco później, na wy porządków, 
zwolonych już ziemiach poi 
skich rozpoczęło się formowa 
nie II Armii Polskiej.

Latem 1944 roku Armia Ra 
dziecka, posuwając się zwy­
cięsko naprzód, doszła do 
granicy między Związkiem 
Radzieckim a Polską. Woj-

wane i popierane z zagrani- aktywny udział w walce o , .. . . . .
cy czyniły wszystko, aby u- pokój i ca łk o w icie ------- obu krajow nigdy nie lstma
daremnie poczynania wła 
dzy ludowej w dziedzinach 
społecznej i ekonomicznej mu. 
oraz doprowadzić do przy- 

starycli

... . _ . P°Piera jy zadne sprzeczności i juz
polityaę naszego obozu po- wówczas Między przodu ą- 
koju, demokracji i socjaliz- cymi ludżmi t r ^ j

istniała piękna, trwała przy- 
Szczegolme wielką groźbą jaźń. W okresie między 

dla pokoju jest uprawiana pierwszą a drugą wojną 
przez koła rządzące Stanów światową rząd radziecki da-Połski lud pracujący roz­

bił wszystkie 
w niezmiernie

bloku militarnego 6 państw ka polityka polskich'kół rzą

| KG PZPR i Rady Ministrów PRL 
(do KG KPZR i Rady Ministrów ZSRR)
| Do Komitetu Centralnego
| Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

do Rady Ministrów Związku Socjalistycznych 
| Republik Radzieckich

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
= botniczej i Rada Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
= Ludowej przesyłają wam — drodzy towarzysze, w dniu

oibrzZymiOJIkroka°L W UzCM nw europe-iskich * zachodnio- dzących, zachęcanych przez 
^ j , niemieckimi odwetowcami rozwoju swej gospodarki. czele

Stało się to możliwe dlatego,
na zagranicznych imperialistów 

uniemożliwiała wówczas po-

ka i przyjaciela, dla okrytej chwałą .Komunistycznej 
| Partii Związku Radzieckiego i dla rządu ZSRR.
i Nigdy niê  zatrze się w pamięci narodu polskiego 
| świadomość, że 10-lecie największych przemian w na-

r., a w przeliczeniu na gło­
wę mieszkańca 4,8 raza wyż 
szy. Uległ zmianie nie tylko 
ciężar ilościowy i gatunkowy 
naszego przemysłu ale i na­
stąpiło bardziej równomier­
ne rozmieszczenie go w kra 
ju, skończył się podział na 
Polskę A i B.

Wzrosła również, choć nie 
| dostatecznie z punktu widzę 
| nia rosnących potrzeb — pro 

dukcja rolnictwa.
Zmieniło sie w ciągu dzie­

sięciolecia władzy ludowej 
oblicze Lubelszczyzny, trakto 
wanej przez 20 lat rządów 
obszamiezo -  kapitalistycz­
nych, a potem przez 5 lat o- 
kupacji, wyłącznie jako re- 

r zerwuar żywności i taniej si 
' — sły na zie- 

ażre ośrod 
chluba na

szego przemysłu Fabryka Sa 
mochodów Ciężarowych im. 
Bieruta

Manifestacja
w Lublinie

(dokończenie ze str. 1)

Rozpoczyna się wspaniały 
pochód młodzieży. Defiluje 
25 tys. dziewcząt i chłopców.

Gorące oklaski, serdeczne, 
pełne miłości uśmiechy wi­
taj a nadchodzącą grupę dzie­
ci — rówieśników Polski Lu­
dowej. Ubrani w harcerskie 
mundurki z czerwonymi 
chustkami chłopcy i dziew­
częta niosą naręcza różno­
barwnego kwiecia. Od pierw 
szego szeregu odłącza się 
grupa dzieci. Wśród serdecz­
nych owacji tłumów, dzieci 
wbiegają r.a trybunę honoro­
wą, gdzie wręczają kwiaty 
Bolesławowi Bierutowi, N. 
Bułganinowi, członkom kie­
rownictwa partii i rządu.
. Defilują przed trybuna de­
legacje młodzieży ze wszyst­
kich województw i regionów 
Polski.

Idzie witana z .ogromną 
serdecznością młodzież ziemi 

i opolskiej,

Związkiem°SURatóeck?md~a !łającą na froncie radziecko- 
niemieckim armią polską 
przeszły przez rzekę Bug. 
Przekroczyły radzieeko-pol- 
ską granicę •; weszły na te­
rytorium Polski. W 
sób zapoczątkowano 
nie spod niemieckiej okupa 
cji bratniego narodu polskie­
go, który tak wiele wycier­
piał.

Ludowe Wojsko Polskie, 
wwpocażone w pierwszorzęd 
ną broń radziecką i najno­
wocześniejszy sprzęt bojo­
wy, mężnie walczyło w»raz 
z Armią Radziecką o pełne 
wyzwolenie Polski i o cał­
kowite rozgromienie faszy­
stowskich najeźdźców.

Przypadł mi w udziale 
wielki zaszczyt reprezento­
wania rządu radzieckiego 
przy Polskim Komitecie Wy 
zwalenia Narodowego w 
pierwszym okresie jego ist-

* obozu demokratycznegoaukcji przeszły w ręce mas . ■ ■■ i. . . . ., , ,nmniiapvph tęzny rozwoj ruchu obroncow Polską.
wy-

, . ,  Warmii i Mazur,
= Szeroką, jasną drogą idzie ■ polskiego Wybrzeża.
| dziś wieś lubelska do gospo- Uczestnicy ogólnopolskiego

I my tylko 11 spółdzielni pro- I ży.

| cięstwa narodów radzieckich nad hitieryzmem"7wycię- Ś &»rki spółdzielczej. Jeśli w raidu motocyklowego zamy-
| stwa, które przyniosło Polsce wolność i niepodległość. - 1949 r' w Lubelskiem mieLs- | keją radosny pochód młodzie 
| W ciągu całego tego dziesięciolecia, we wszystkich 
I dziedzinach naszego budownictwa państwowego, gos-

• »  epo- U iJT  Ś S d * “ i -Weglym p o d p is y  J ”  . . .  ,  .

.L u n ,- ' staem.tr.n! .rera..rm.vłvw- .  ■— | trrrn.t,:. zacofania Polski ł^buekw ę  ̂ I Star*« îeśsie w Gdańsku
I jalistycznej ojczyzny nie mógłby dać tych rezulta- i -*
| tów> laplrr“i się dziś radujemy, gdyby nie wszechstron- i

pracujących. Dokonane zo- , • , . . .
stały gruntowne przeobrażę- Dokoiu ? a całym śwlf cl e. rp0 Radykalny zwrot we wza- 
nia społeczne -  szeroka le- wodowały De7 e osłabienie jemnych stosunkach między 
forma rolna oraz nacjonali- Papi?ijia ^ i Qdzynarodo'7_l°: «aszymi krajami nastąpił w

ków. '  siągnięto pierwsze pozytyw- ki naszych narodów przeciw
Szybkie odrodzenie Polski ne ,rezu^ a*'y w. sprawie przy wspólnemu wrogowi — 

ułatwił fakt, że miała ona wrócenia pokoju w Indochi- niemieckiemu faszyzmowi.
nach. Jak wynika z ostatnich 
doniesień, podpisano rozejmi ma wiernych przyjaciół —

Związek Radziecki i inne , . T
kraje obozu demokratyczne- ™ Wietnamie Laosie 
go. Przyjaźń z ZSRR porno- Kamb°dzy. Jest to w 
gła narodowi polskiemu zje­
dnoczyć w jednolitym pod 
względem narodowym i nie-

Odłąd przyjaźń i współ- | na radziecka pomoc materialna, techniczna naukowa = 
praca między Polską a Zwiąż 1 udzielana nam zawsze z całą serdecznością i gotowo- i
viern R a d z ie c k im  n i m i c ła « .  r cc ia .  ~ -

j  W I 'Ł ^^ j. WiOC.4  Ci VV — ww*-*
•’elicie kiern Radzieckim nieustan- I ścią.

zwycięstwo sił pokoju i bez­
pośredni rezultat tej walki o

nie krzepną i rozszerzają się, | Przyjmijcie drodzy towarzysze, wyrazy serdecznej I 
iLi tj ebejmując wszystkie ćziedzi = wdzięczności za tę pomoc, za wspaniałe doświadczę- i

wzgięaem narodowym i nie- sprawę pokoju, którą na kon ^  *b s“nkow ™^dzy naszy | nja waf ° ’ które nam po bratersku udostępniliście i |
podległym państwie wszvst terencji genewskiej stoczyły J  , po i^ cznycb’ | Wora stały się nieodłącznym elementem naszego co- =
kie odw^cznie póLTe zie: ¿A g acie  Związku Radziec- ^ ^ c z y c h  i kultural- = dziennego życia, naszej codziennej pracy. I
—‘* *------ t>p.  y • | Naród polski kierowany przez Polską Zjednoczoną i

= Partię Robotniczą nie szczędził w ciągu minionych 10- |
r ciu lat sii, by uczynić z naszego kraju n ie z a w o d n e  =
i ogniwo wielkiego obozu pokoju i postępu. Nasze do- \
| tychczasowe osiągnięcia uważamy za podstawę dla dal |
;  szych prac i dalszych  ̂ wysiłków, by udział Polski w |
| walca narodów o pokój i o szczęście człowieka pracy ;
= stawał się coraz większy. i

Nasze wyzwolenie

mie, łącznie z prastarymi kieg0- wielkiej Chińskiej Re- 
Ziemiami Zachodnimi, zagar Publiki Ludowej i Wietnam
niętymi niegdyś przez nie 
mieckich najeźdźców.

skiej Rebubliki Demokratycz 
nej (Długotrwałe oklaski).

nr., i ■ Przerwanie działań wojen-
nvch w Indochinach mogło­
by być osiągnięte znacznieze wszystkimi prawdziwymi 

nienia. Miałem też możność pr2Jjaciołmi narodu polsitie weześnle1< gdyby dyplomacja 
obserwowania działalności g0 szczerze cieszymy się z smervkańska nie hamowała 
bojowej Wojska Polskiego, naszych sukcesów A są one prac konferencii genewskiej, 
W walkach z wrogiem poi- tak oczywiste 1 uderzające, cdvbv nie prowadziła zakuli- 
scy żołnierze i oficerowie, ze nl® mogą ich przemilczeć sowych manewrów i nie wy- 
ożywiem szlachetną wolą wy nawet ci, których w żaden wierała brutalnej presji na 
Zwolenia swej ojczyzny, bili sP°£ob me można podejrze- 
się z wyjątkowym bohater- wać o życzliwy stosunek do 
stwem, wykazali doświadczę narodu polskiego, 
nie i zdyscyplinowanie, byli 11 Zjazd Polskiej Zjedno- 
wiemymi towarzyszami bro- czonej Partii Robotniczej, 
ni Armii Radzieckiej. (Dłu- który odbył się w marcu bie

Stosunki gospodarcze mię­
dzy Związkiem Radzieckim 
a Polską Ludową cechują 
wzajemne dążenie do udzie­
lania sobie pomocy. Tego 
rodzaju stosunki między na­
rodami są najlepszym prze­
jawem nowych, socjalistycz­
nego typu, stosunków między | narodowe i społeczne, nasze =

Francje i Anglię.
Agresywnemu obozowi 

przeciwstawia się dziś 900 
milionów ludzi, zespolonych 
w jednolitym froncie, rzeczy 
wiście i na zawsze wyzwolo-

gotrwałe oklaski) Skuteczne zacego roku wskazał, że suk nych z niewoli imperialistycz gospodarczą i kulturalną 
i bohaterskie działania poi- cesy osiągnięte w dziedzinie nei ludzł, którzy zakoszt0wa między naszymi krajami *
skich ugrupowań i jednostek ^Pra^ysłowienia kraju u- u ; adości’ noweg0, wolnego udzielać Polskiej Rzeczypo- 
były niejednokrotnie wymię mozUwiają zrealizowanie w - -
niane w rozkazach wodza krótkim czasie innego nie- życia, całkowicie zdecydowa spolitej Ludowej przyjaznej 

1 -  t  -tir- • —  nvch bronić swych wielkich pomocy w dziele utrwalania
naczelnego Józefa Wissano- zwykle ważnego zadania, .dobyczy przed Wszelkimi za jej niepodległości i bezpie-
nowicza Stalina. (OklasKi) stojącego przed waszym kra kusami. (Długotrwałe okla- czeństwa (Długotrwałe oklas

Utworzeniem polskich sił jem — zdecydowanego pod- ski\ ki)
zbrojnych, ich wychowaniem niesienia produkcji rolniczej 1 _ T' t . ,__1 i __.rv_ . . ________ ________ i t , J Obóz socjalizmu i demokra Jest rzeczą całkowicie zro
politycznym i działalnością 1 szybszego wzrostu produk- cji jest obozem pokoju. Naj zumiałą, że Polska Ludowa

nimi, całkowicie przeciw- = wszystkie osiągnięcia polityczne, gospodarcze i kultu- Ę
'  rai na są wynikiem triumfu ideologii marksistowsko- * 

leninowskiej w naszym życiu. Ideologii tej dochowa­
my wierności. We wszystkich dziedzinach życia bę­
dziemy nadal kierować się ideą socjalizmu i pokoju, po­
nieważ idea ta, która nierozerwalnie łączy nas z na­
rodami radzieckimi, najlepiej i najpełniej wyraża na­
sza interesy narodowe i nasze interesy bojowników o 
nowy ustrój.

Niech żyje Wielki Związek Radziecki — ostoja po­
koju i wolności narodów!

Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radziec- 
kieg*o - - czołowy oddział postępowej ludzkości!

Niech żyje i umacnia się wieczysta przyjaźń naro­
du polskiego i narodów radzieckich!

stawnych stosunkom między 
państwami imperialistyczny­
mi, dążącymi do ujarzmiania 
jednych przez drugie.

Naród polski może być 
przekonany, że rząd Związku 
Radzieckiego również nadal 
rozszerzać będzie .współpracę

KOMITET CENTRALNY PZPR 1 
RADA MINISTRÓW PRL |

H11111111U LiJU iniJJ iji’ ni mi u 1,11,, ,111,11 ,■ m u, nm n ni 11 'li 1 m im n iihi 1 u 111 ni m n 11,........ .

Przed Dworem Arlusci na Długim Targu, w zabytkowej 
Dzielnicy Gdańska zamontowano Studnię Neptuna. Robotni­
cy /.HM Gdańsk Miasto Główne wykonali swe zobowiązanie 
na cześć 10-lecia Polski Ludowej.

Na zdjęciu (powyżej); członkowie zespołu pieśni i tań­
ca „Bałtyk‘ z Gdańska w strojach regionalnych przed zabyt 
kows Studrną Neptuna^ Fot. Z. Kosyearz.



Nr. 173 (2407)
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

Obrady genewskie dowiodły
że droga rokowań 
może dać wyniki 

odpowiadające interesom narodów

Str. 3

D E K L A R A C J A
konferencji genewskiej

_A„ GENĘWA PAP. W środę 21 bm. o 15.18 rnz_
poczęło się w wielkiej sali Pałacu Narodów uroczyste 
zakończenie posiedzenia 9 delegacji uczestniczą™,.!, 
bradach konferencji genewskiej. podczas 
trywano sprawę przywrócenia pokoju w Indochinach.
Wiele tysięcy mieszkańców T n v  m iotle« M!.i „ 

Genewy zgromadziło się w ia korfferen ? bl k° trwa- 
Pobliżu Pałacu Narodów. Set ,a genewska- Dzi1 • • 131 wiemy, co ona osiągnę-

czego nie mogła osiąg-
ki dziennikarzy'stanęły Vzpa- włemy’ c0 ona osiągnę,
krem wzdłuż drogi U odfce i „ J  ™ Sla ° Ŝ '
do pałacu, by choć wzrokiem !? ’ W zw.l%zku  z tym należy 
odprowadzić wchodzących po rzyP°nin]ec, ze kwestia ko-
schodach i znikających za reanska wymaga jeszcze roz 
szklanymi drzwiami szefów Wlijz.ama w interesie zjedno 
deiegacji, którzy za chwilę C7'ema narod°wego Korei, 
mieli dokonać ostatecznego

GENEWA PAP. Dnia 21 lipca 1954 r. odbyło się 
końcowe posiedzenie plenarne konferencji genew­
skiej.

Na posiedzeniu tym ogioszono następujący doku­
ment, który nosi nazwę: Deklaracja końcowa konfe­
rencji genewskiej w sprawie przywrócenia pokoju 
w Indochinach, z udziałem przedstawicieli Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Francji, Kambodży, Lao­
su, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Wiet­
namu, Wietnamskiej Repu biiki Demokratycznej i 
Związku Radzieckiego.

4 Konferencja przyjmuje 
1 do wiadomości porozu­
mienie w sprawie zakończe­
nia działań wojennych w 
Kambodży, Laosie i Wietna
mie oraz zorganizowania świadczenia rządów Kambo-

wznowienia działań wojen­
nych lub do celów agresyw­
nej polityki.

Konferencja przyjmuje 
również do wiadomości o-

aktu przypieczętowującego 
przywrócenie pokoju w In_ 
dochinach.

Minister spraw zagranicz­
nych Anglii Eden, który prze 
wodniczył posiedzeniu, wy­
mienił na wstępie 9 doku­
mentów dotyczących zawie­
szenia działań wojennych. 
Min. Eden stwierdził, że z 
uwagi na fakt, iż zawieszenie 
broni wejdzie faktycznie w 
życie w różnych terminach 
w zależności od okręgów — 
dokumenty te nie zostaną o- 
publikowane, zanim zawie-

Konferencja genewska wy 
kazała ogromne pozytywne 
znaczenie, jakie ma udział 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej w rozwiązywaniu aktu 
ainych zagadnień międzyna 
rodowych. Przebieg niniej­
szej konferencji dowiódł, że 
życie samo zmiata sztuczne 
bariery, wznoszone wciąż 
jeszcze przez agresywne ko­
ła niektórych państw w ce­
lu przeszkodzenia udziałowi 
Chin w rozwiązywaniu pro­
blemów międzynarodowych. 
Konferencja genewska do-

dży i Laosu, iż nie przystą­
pią one do żadnego porozu­
mienia z innymi państwami, 
jeśliby porozumienie takie 
zawierało zobowiązanie da 
udziału w sojuszu wojsko-

między kompetentnymi wła­
dzami reprezentującymi obie 
strefy.

O Postanowienia porozu-
“  mienia o zaprzestaniu 

działań wojennych, dotyczą­
ce zapewnienia ochrony oso 
bistej i mienia powinny być 
stosowane jak najściślej oraz 
powinny umożliwić każdemu 
w Wietnamie swobodny wy 
bór strefy, w której pragnie 
zamieszkać.

O Kompetentne władze re- 
prezentujące strefę po­

łudniową i północną Wietna­
mu, jak również władze 
Laosu i Kambodży, nie po­
winny stosować represji in­
dywidualnych lub zbioro­
wych wobec osób, które w 
jakiejkolwiek formie współ­
pracowały z jedną ze stron 
w czasie wojny, ani też 
wobec członków ich rodzin.

Niezbędny jest stały postęp i rozwój
naszego rolnictwa

Przemówienie tow. Z. Nowaka
na u r o c z y s ty m  o tw a r c iu

Centrolnej Wystawy Rolniczej w Lublinie

szenie broni faktycznie bę- wiodła> ze droga rokowań 
dzie dokonane na terytorium mi^dzy  ̂ zainteresowanymi 
całych Indochin. państwami może w określo-

Z kolei min. Eden wezwał nycb warunkach dać wyniki 
poszczególne delegacje do za Opowiadające interesom na 
jęcia stanowiska wobec po- rodów, interesom umocnienia 
rozumień osiągniętych przez Powszechnego pokoju, 
szefów delegacji w wyniku
wstępnych nieoficjalnych roz W zakończeniu W. M. Mo 
mów. Delegacje Francji, La- łotow podziękował rządowi 
osu, Wietnamskiej Republi- szwajcarskiemu, czołowym o- 
ki Demokratycznej, Chiń- sobistościom i władzom Ge- 
skiej Republiki Ludowej newy za okazaną konferencji 
oświadczyły, że aprobują te genewskiej gościnność oraz 
porozumienia. Delegacja an- szczególną wdzięczność dla 
gielska zakomunikowała, że narodu szwajcarskiego 
przyłącza się do nich. Dele­
gacja radziecka — że je ak- Przedstawiciel delegacji 
ceptuje. Jedynie szef dele- 'Wietnamskiej Republiki De- 
gacji USA Bedell Smith zło- mokratycznej; wicepremier 
żył w imieniu swego rządu Fam Wan Dong podkreślił, 
oświadczenie, w którym że konferencja genewska jest 
stwierdził, że Stany Zjedno- wielkim zwycięstwem naro- 
czone nie mogą przyłączyć du wietnamskiego, narodu 
się do końcowej deklaracji francuskiego i wszystkich 
konferencji genewskiej, i po- narodów Azji. 
wołaj się na opublikowaną ,
poprzednio jednostronna de- . : ępni? przemawiał pre- 
klarację. rmer i minister spraw zagra-

Mmister Eden stwierdzi! ? ! CZI27 cb Chińskiej Republi- 
następnie, że w myśl poro- C^ >  ?n-lai
zumienia postanowiono zapro (pl? ^ a Y -  e, .e , iego D e ­
ponować Indiom. Polsce I Ka my oddzielme).
nadzie, aby wzięły „dział w Po wypowiedziach delega- 
międzynarodowej komisji, T , T , , M
nadzorującej wykonanie wa- sU 1 Kambodży za-
lunków rozejmu w Indochi- brał Sł°s Premier i minister 
nach. Min. Ede.i zapropono- spraw zagranicznych Francji 
wał wysianie w imieniu kon Mendes.France Podziękował

k o n ,m c iirażenie zgody na ten udział. za udział w pokojowym roz- 
Po krótkim przemówieniu wiązaniu problemu indochin 

zawierającym podziękowanie skiego. Oświadczy}, że iak- 
dla uczestników konferencji, l.-olwieb- „„i,:: „'■ „ • /
Eden poprosił przewodniczą- , . P 0] siągmęty w
cych poszczególnych delega- Indochinach nie jest, jego 
e.ii o zabranie głosu — o ile zdaniem, doskonały, to jed- 
tego pragna. nak przykład konferencji ge-

p o d z S L T w  S i a c i e -  ^ kie]
gacji amerykańskiej uczestni Jek0 P°za granicami Indo_ 
kom konferencji za współ- cbm. Konferencja genewska 
Pracć. — powiedział Mendes-France

-  ”» *  <“* “ *

międzynarodowej kontroli i 
nadzoru nad wykonaniem 
postanowień zawartych w 
tych porozumieniach.
2  Konferencja wyraża za- 
“  , dowolenie, z powodu za­
kończenia działań wojen- wym niezgodnym z zasada- I I I  Konferencja przyjmuje 
nych w Kambodży, Laosie i mi Karty NZ. zaś w wypad- ”  do wiadomości oświad- 
Wietnamie. Konferencja wy- ku Laosu — z zasadami po- czenie rządu Republiki Frań 
raża przekonanie, że realiza rozumienia o zaprzestaniu cuskiej, że gotów jest wy- 
cja postanowień sformuło- działań wojennych w Laosie, cofać swe wojska z teryto- 
<vanych w niniejszej dekla- Konferencja przyjmuje też rium Kambodży, Laosu i 
racji oraz w porozumieniach do wiadomości oświadczenia Wietnamu na żądanie zain- 
dotyczących zaprzestania rządów Kambodży i Laosu, teresowanych rządów i w 
działań wojennych umożliwi iż — o ile bezpieczeństwo terminach, które zostaną 
Kambodży, Laosowi i Wiet- ich nie będzie zagrożone — ustalone na podstawie poro- 
namowi odegranie w przy- nie przystąpią one do żadne- zumienia między stronami, 
szłości odpowiedniej roli w go porozumienia z innymi z wyjątkiem wypadków, gdy 
warunkach całkowitej nieza państwami, jeśliby porożu- — 23 zgodą obu stron 
wisłości i suwerenności w mienie takie zawierało zobo- 
pokojowej wspólnocie naro- wiązanie do zakładania na

terytorium Kambodży i La­
osu baz służących siłom 
zbrojnym obcych państw.

Konferencja stwierdza, 
że istotnym celem poro­

zumienia w sprawie Wiet- 
wszystkim obywatelom uczę namu jest uregulowanie pro 
stniczenie we wspólnocie na blemów militarnych, by po­
rodowej,  ̂ w szczególności łożyć kres działaniom wo- 
przez udział w najbliższych jennym, oraz że wojskowa . . .
wyborach powszechnych, linia derrfarkacyjna jest linią rz^d liancuski będzie opie 
które, zgodnie z konstytucją prowizoryczną i w żadnym rai n.a zasadzie poszano 
każdego z tych krajów, po- wypadku nie może być trak wanla, niepodległości, suwe- 
winny się odbyć w ciągu towana jako linia stanowią- rpnnosci, jedności i teryto- 
1955 roku, na zasadzie tajne ca granicę polityczną lub te- i'ia*Rel integralności Kam- 
go głosowania i w warun- rytorialną. bodzy, Laosu i Wietnamu,
kach poszanowania podsta- 'Konferencja wyraża prze- 12  W SWyCh stosunkach z 
wowych swobód. konanie, że realizacja posta-
Ą  Konferencja przyjmuje nowień zawartych w niniej- 
^  do wiadomości klauzulę szej deklaracji oraz w poro- 
porozumienia w sprawie za- zumieniu co do zaprzestania 
przestania _ działań wojen- działań wojennych stwarza 
nyćh w Wietnamie, zakazu- przesłanki niezbędne do o- 
iaca wprowadzania do,Wiet- sięgnięcia w najbliższej przy ^ t w ^ o r a z
namu obcych wojsk i perso- szłości uregulowania próbie- my ć d in,;y
nelu wojskowego, jak rów- mów politycznych w Wiet- "cncii w ich sor wy ,  nież wszelkiego rodzaju bro namie. rcnc.u w ich spiawy v/e

Wreszcie trzecia nauka, 
wypływająca z wystawy — 
to świadectwo bezspornych 
korzyści, jakie daje gospo­
darka zespołowa, świadec­
two dobrodziejstw, jakie da­
je spółdzielcom możność peł 
nego zastosowania najbar­
dziej nowoczesnych metod 
uprawy i hodowli przy po­
mocy wysoko wydajnych ma 
szyn, jak traktory, kombaj­
ny, sadzarki i inne.

WARSZAWA PAP. W dniu 21 lipea br. na otwar­
ciu Centralnej Wystawy Rolniczej w Lublinie wygłosił 
przemówienie członek Biura Politycznego KC PZPR, 
pierwszy zastępca Prezesa Rady Ministrów — tow. Z. No­
wak. Powiedział on m. in.:
Towarzysze i Obywatele! Choć niemało zrobiliśmy 
Mija 10 lat od chwili gdy iuż dla rozwoju rolnictwa, 

prastary gród Lublin, w y z w o  , Ralezy jednak uczynić znacz-
lony przez bohaterska Armię, nje 'vl?cej: '}>?' mogło ono . wszystkich w ie l
Radziecka i walczące u jej spf stac i trudnym L.3 ,

zadaniom, jakie dziś przed 
nim stoją.

Wystawę naszą zwiedzą 
setki tysięcy chłopów i pra­
cowników rolnictwa. Będzie

dów.
Q Konferencja przyjmuje 
’ do wiadomości oświad­

czenia rządów Kambodży i 
Laosu, że zamierzają one 
podjąć kroki umożliwiające

6

można będzie pozostawić 
pewną ilość wojsk francus­
kich w ustalonych punktach 
i na ustalony czas.
4 4 Konferencja przyjmuje 
J- -*• do wiadomości oświad­
czenie rządu francuskiego, 
iż przy rozwiązywaniu wszy 
stkich problemów związa­
nych z przywróceniem i u- 
mocnieniem pokoju w Kam­
bodży, Laosie i Wietnamie

boku Wojsko Polskie stał się 
siedzibą pierwszego na prze­
strzeni dziejów naszego na­
rodu rządu robotniczo-chlop 
skiego, którego program dzia 
łania zawarty był w wieko­
pomnym Manifeście PKWN.

Wielkie przemiany zaszły 
v/ ciągu minionego dziesięcio 
lecia w życiu całego narodu. 
Przeobrażone zostało również 
nie do poznania oblicze na­
szej wsi.

Rozwarły się wrota szkół 
i uczelni dla synów i córek 
chłopskich. Książka i gazeta 
dociera dziś do każdej gro-

ką_ i pożyteczną szkołą, w 
której uczyć się będą — ja­
kie ogromne korzyści daje 

Nieustanną i głęboką tros stosowanie nowoczesnej wie 
ką partii i rządu ludowego dzy rolniczej i mechanizacji 
jest zapewnienie coraz bar- rolnictwa, wprowadzanie naj 
dziej zamożnego i kultural- lepszych metod uprawy zie- 
nego życia ludziom pracy w mi, pielęgnacji roślin, raejo- 
micście i na wsi. Dlatego nalnej hodowli zwierząt. Wy 
niezbędny jest ciągły i sta. stawa rolnicza otwarta na 
ły rozwój i postęp naszego dziesięciolecie naszej ludo- 
rolnictwa. Dziś dzięki uprze wej ojczyzny powinna przy- 
mysłowieniu kraju zostały czynić się do dalszego roz- 
stworzone sprzyjające wa- woju naszej gospodarki roi- 
runki szybszego wzrostu roi nej, do dalszego umocnienia 
nictwa. sojuszu robotniczo-chłopskie
Rząd nasz i partia wskazu- go.

,ia_ dziś, że nie ma obecnie Otwierając wystawę, wyra
mady. Rokrocznie w coraz to pńniejszej i ważniejszej spra żarn̂  w ^ t m i e r i k i ­
nowych setkach gromad za- wy nad szybkie podniesienie du podziękowanie
pala się światło elektryczne, rolnictwa, •' zlikwidowanie kim ?ei

Chłop pracujący radzi dziś n!Pnt pełne wykorzystanie ,w ich
o wszystkich sprawach swej ^ £Zystkicb możliwości i re- góinońarodowe7 
gromady powiatu, całego' naszego rolnictwa. „ybkiego podniesień
Kraju. Stał się on rzeczywi-

Kambodżą, Laosem i 
Wietnamem każdy z uczest­
ników konferencji genew­
skiej zobowiązuje się respek 
tować suwerenność, niepod­
ległość, jedność i integral­
ność terytorialną wymienio-

ńi i amunicji.
Konferencja przyjmuje 

również do wiadomości o- 
świadczenia rządów Kambo­
dży i Laosu w sprawie ich 
postanowienia niezwracania 
się o pomoc z zagranicy czy 
to w formie dostaw materia

wnętrżnę.'
7  Konferencja oświadcza, j  ń  Uczestnicy konferencji 

ze jeśli chodzi o Wiet- l O  zgadzają się konsultó- 
nam, uregulowanie próbie- wać wzajemnie we wszyst-

lotow.

Frzimówienie 
W. M. Mołotowa

GENEWA (PAP). Na koń­
cowym posiedzeniu plenar­
nym konferencji genewskiej i, 
w dniu 21 bm. minister i 
spraw zagranicznych ZSRR < 
W. M. Mołotow złoży! oświad 
czenie, w którym czytamy 
m. in.:

Panie przewodniczący, pa­
nowie ministrowie!

Genewska konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych, 
zwołana w myśl uchwały 
konferencji berlińskiej w ce­
lu rozpatrzenia kwestii kore­
ańskiej i indochińskiej za­
kończyła swe obrady, które 
trwały blisko trzy miesiące. 
Dzięki wysiłkom uczestników 
konferencji osiągnięto pod­
stawowy cel konferencji ge­
newskiej: pomyślnie rozwią­
zane zostało zadanie przywro 
cenią pokoju w Indochinach.

Podpisane zostały porozu­
mienia o zaprzestaniu dzia­
łań wojennych w Wietnamie, 
Laosie i Kambodży. Porozu­
mienia te kładą kres przele­
wowi krwi, który trwa od 8 
lat i stanowią poważny suk­
ces walki narodowo-wyzwo- 
jenczej narodów Indochin. 
Gbecnie otwierają się przed 
mmi nowe możliwości rozwo 
iu ekonomicznego i kultural 

ego w warunkach pokoju.
„,,Pf‘dpIsane w dniu dzisiej- 

Porozumienia mają do- 
* ™ acz« i ie dla narodów 
i™ !’ gd.zi® ugaszone zostało 
Poro.,6 iedn° ognisko wojny.
w . ™  » » o ™

kompromisowego rozwiązy­
wania spornych problemów.

O godz. 17.20 przewodni­
czący posiedzenia minister 
Eden ogłosił zamknięcie kon­
ferencji genewskiej.

mow politycznych, osiągnię- kich kwestiach, które mo 
e na podstawie poszanowa- głyby być przedstawione im 

ma zasad niezawisłości, jed- przez międzynarodową ko~ 
nosc.1 i integralności teryto- misję nadzorczą, w celu zba- 

łu woiennpeo nalRPb powinno umożliwić dania takich kroków, jakie

¿ « H i t ?  s r j s r w
-  w granicach określonych nych wyborów na zasadnie 
w porozumieniu o zaprzesta tajnego głosowania Aby 
nm działań wojennych na te przywrócenie pokoju moąio 
rytonum Laosu. poczynić dostateczne postępy
S  Konferencja przyjmuje oraz bŷ  mogły powstać wa- 
^  do wiadomości klauzulę runki niezbędne do swobo-d- 
porozumienia o zaprzestaniu uego wyrażenia woli naro- 
działań wojennych w Wiet- du> wybory powszechne od- 
namie, stwierdzającą, iż w będą się w lipcu 1956 r. pod 
strefach przegrupowań obu kontrolą komisji międzyna- 
stron nie mogą być zakłada- rodowej złożonej z przedsta- 
ne żadne bazy wojskowe do wicieli państw uczestniczą- 
dyspozycji obcego państwa, cy.cb. w Międzjmarodowej Ko 
przy czym wymienione stro- misji Nadzorczej przewidzia- 
ny. zobowiązane są dopiino- neł w porozumieniu o za- 
wać, aby przyznane im stre- przestaniu działań wojen- 
fy nie były objęte żadnym nych. Foceąwszy od 20 lipca 
sojuszem wojskowym i nie 1955 roku będą odbywały się 
były wykorzystywane do konsultacje 'w tej sprawie

stym współgospodarzem ludo 
wej ojczyzny, bierze coraz bar 
dziej czynny udział w zarzą­
dzaniu państwem i gospodar 
ką narodóvVą. Jasna droga 
awansu społecznego stoi ot­
worem przed młodzieżą wiej 
ską. Nie ma prawie w kraju 
gromady, z której nie wy- 
sziiby lekarze czy inżyniero­
wie, agronomowie, czy zoo­
technicy, nauczyciele, czy o- 
ficerewie ludowego Wojska 
Polskiego.

W latach władzy ludowej 
podniosła się na wyższy po­
ziom kultura rolnicza na wsi. 
Praca rolnika jest dziś łat­
wiejsza 1 o wiele wydajniej-

Wystawa uczy, że zadania nictwa, tej niezwykle donio- 
stojące przed rolnictwem siei dźwigni wzrostu dobro- 
można wypełnić jedynie wte bytu i kultury naszego na- 
dy, gdy stale rosnącej po- rodu. siły naszego narodu, 
mocy państwa i klasy robot siły naszego ludowego pań- 
niczej towarzyszyć będzie stwa. (Długotrwałe oklaski), 
nieprzerwanie rozwijająca I™ 
się inicjatywa twórcza, ak- [ 
tywność produkcyjna, ofiar 
ny trud samych chłopów 
pracujących, gospodarują­
cych indywidualnie i zespo­
łowo, trud wszystkich pra­
cowników rolnictwa.

Pokazane ną wystawi! 
osiągnięcia świadczące o] 
poważnym dorobku wsi, 
radują nas wszystkich.
Cieszą nas szczególnie wiel-

sza niż przed wojną, 
dostarcza miastu coraz wię. 
cej produktów żywnościo-

Wieś k'e sl,kcesy przodujących i u
dzi rolnistwa, tak licznie re­
prezentowanych na wystawie I

[ T E A T R Y

T e a tr  W ielki w G dańsku — 
„Z ab u sia“ godz. 19.

T eatr D ram atyczny w Gdyni -
,,T raged ia  op tym istyczn a"
godz. 19.

T eatr K am eralny  w Soo«ele —
„N ie igra s i -  z m iłością" 
godz. 19.

Cyrk n r 6 (w pobliżu T eatru  
„W ybrzeże“ we W rzeszczu) 
godz. 15.30 1 19.15. K asy  czyn 
ne w dni pow szednie od go­
dziny 15, w niedzielę i św ięta 
— od godz. 10.

wych i surowców rolniczych mistrzów wysokich urodza- 
i osiąga zn,acznie wyższe niż * wzorowej hodowli
przed wojną dochody. Przez swą pracę zasłużyli, się

Te wszechstronne i różno
rodne osiągnięcia naszej w?i, im si<? słowa uznania i pc- 
naszego rolnictwa obrazuje dzięki.
— choć w skromnym zakre- Toteż druga nauka jaka 
sie — wystawa, którą dziS płynie z wystawy — to po­
otwieramy. Ukazuje ona re- trzeba pełnego wykorzysta 
zultaty ofiarnej pracy chło- nia, podchwycenia i upow- 
pów gospodarujących indy« szechnienia zebranego tu, nie 
w ’dualnie i zespołowo, prą- słychanie cennego doświad 
cownikow PGR, POM i służ- czenia przodujących ludzi na 
by rolnej. Szego rolnictwa.

K I N A
G D A R sK : „ L e n in g ra d " —

„D zielnica cudów", od lat 18, 
. . .  .  6°dz. 16. 18 i 20, „ B a jk a "  we

oni oobrze Ojczyźnie, należą I W rzeszczu — „ B a ry łe cz k a " , od
lat 18, godz. 16, 18 i 20, „7.M P- 
o w iec" we W rzeszczu — „ L a s", 
I seria , od la t 12, godz. 16, 18, 20, 
„1 M a ja "  w Nowym P o rc ie  — 
„ S tre fa  zach o d n ia", od la t lś, 
godz. 18, 20, „ D e lfin "  w Oliw ie 
— „ P ią tk a  z u licy  B a r s k ie j" ,  od 
la t 12, godz. 16, 18 1 20.

G D Y N IA : „ A tla n tic "  — „Fom y 
słow y sp rzed aw ca" ,od 1. 12, godz. 
15.30, 17.30, 19.30, „G op lan a“—„N ie 
ma poko ju  pod o liw k am i", od 
la t 18, godz. 16, 18 i 20, „W ar­
szaw a" — „ c ó rk a  p u łk u ", od 
la t 16, godż. 16, 18, 20, „ F a la “ na 
G rabów ku — „Z buntow ane ry ­
su n k i"  i „P rzygod y G ucia P in g ­
w in a", od la t 7, godz. 18 1 20. 
.P ro m ie ń " w C hyloni — „B ez 

ad resu ", od la t 14, godz. 18 i 20, 
„N ep tu n " w O rłow ie — „Zuch 
dziew czyn a", od la t 12, godz. 
18 1 20.

SO P O T : „ P olo n ia“  — „K o b ie -
czasowego dorobku ludowej ojczyzny, z ufnością w W ciągu dń?a na" pacach I w * « 3® łi
piękną, szczęśliwą przyszłość naszego narodu. i w lokalach zamkniętych od I ••Wesołâ trójka", od lat u, godz.

W godzinach rannych od- nifestującej młodzieży prze- Sî  ,bczne imprezy arty | czynne. ’ 2° ”Le,nie — nłe
były się w miastach mani- mówienie wygłosili przewód f yczne 1 zabawy ludowe, 
festacyjne pochody młodzie 1̂  Rfezydium MRN * * *
ży i soortow-ńw W ndań- Gdanska tow’ SZMIDT i Ul. Świętojańską, Porto y i portowców. W Gdan przedstąwiciel Zarządu Miej wą, 10 Lutego ciągną tłumy
sku uczestniczyło w pocho- skiPg0 ZMP ob. LENART, mieszkańców w

W C ZO R A J W T R O JIIIE S C IE
Radośnie obchodzili mieszkańcy trójmiasta święto wał sie T sekre+=,„„ trw  

10-lecia Polski Ludowej, z poczuciem dumy z dotych- PZPR tow. JAN TRUSZ

dzie ok. 10.000 osób. Do ma Na trybunie m. in. znajdo-

Radośnie wita P a r y ż  rozejm w Indochinach
CKorespondencja  w łasna Agencji Robotniczej z Paryża)

kierunku 
skweru Kościuszki — na 
plac Grunwaldzki. Jak co ro 
ku w Święto Odrodzenia. | 
plac ten od rana rozbrzmie­
wa pieśnią.

JESZCZE we wtorek wieczór o- kój w Indochinach, głębokie za- mentarze do tego wydarzenia tak 
J  statme wydania dzienników pa- niepokojenie sytuacją, w jakiej istotnego dla Francji^ w ogóle dla 
ryskich przyniosły pierwsze wia- znalazła się Francja na arenie mię 8 - - J 1 0g01e dla
domości o przygotowywanym za- dzynarodowej w wyniku wojny w sprawy pokoju.

wieszeniu broni w Wietnamie, o Indochinach, zaniepokojenie wciąż ną’ deklarację KomunistyczneT^ar 
osiągniętym porozumieniu w Ge- rosnącą zależnością Prnnpii /vr1 +;: ---- :: ____• ^

na wojnę przeznaczyć na zaspoko­
jenie potrzeb mas pracujących. 
Zażądają oni od rządu i parlamen­
tu odrzucenia układu o „armii 
europejskiej“.

Również poważna część prasy

jR A D I O
n a  p ią tek  — 23 bm.

n a  fa li  202,16 m.

6.00 — s ta n  pogody i dziennik. 
6,15, ~  P og ad an ka dla n auczy­
c ie li. 6.30 — K alen d arz  radiow y. 
6.37 — M uzyka p oranna. 6.40 —
K o m u n ik at p i h m . 6.41 — c. d. 
m uzyki. 7.00 — S tan  pogody i

P r z y  e s tr a d y Jo  wi , I dzler>nik. 7.15 — M uzyka popu-. 1 zy estradzie na placu t y  I la rn a . 7.40 — P rog ram  lok aln y .
siące ludzi. Na estradzie ze- I 1AZ ~  P rogram  dnia. 7 .«  _
spól taneczny Storz-ii im I stan P°Sody- t .50 — wiadomści.
Xomunv Parv^ioi rí I 7'55 _  Pr°Sram dnia- 8.00 -  Muuinuny i  arysk.ej. Gra or- I zyka poranna. R.25 — Serw is
Kiestra stoczniowców. Zmie- I 8.28 — c .  d. m uzyki. 8.30
niają się tancerze z m ie n ia -  I E" DIa dziecl starszych. 8.55 -
i a  s ie  s t r e i Q  T  z m .le n ia  ■ P rzerw a. 11.50 — K om u n ikaty .ją_ się stroje, zrmeniają się 1 11.57 -  sy g n a ł czasu. 12.04 — 
tance. Po każdym wstrząsa I W iadom ości. 12.10 — M uzyka roz 
placem burza o k la s k ó w  I r y w *ow a. 12.25 — „Na sw ojską

T ak  po  O K Ia®K o w ; I n u tę " . 12.45 -  A u d y cja  dla wsi
J  k C0 r°ku W  święto Od i 13.00 — P rogram  lo k a ln y . 13 05 

rodzenia plac Grunwaldzki I -  P ro g ram  dnia. 13.10 — Prze- 
i skwer Kościuszki —  c a ła  I gt?_d Prasy sto łe cz n e j. 13.15 -  
G d v n ia  1 . c a ia  ¡„ C h a ta  przy to rz e "  -  ode. opow.Gdynia do poznego wieczo-1 12.35 -  K o n ce rt solistów . 14.00 
ra szumiała wesołą, radosną I ~  W iadom ości. 14.05 — In fo rm a- 
zabawą. ' J 14:®9. ~  K o m u n ik at o stan ie

W s z y s t k ie  d z ie ln ic e  G d a ń -  I b a ie to w ^ u ń o  
s k a  s p o t k a ły  s ię  p o  p o łu d n iu  I cow e- 15-20 — M uzyka. 15.50 —

. rosnącą zależnością irancji od tii Francii Deklaracia ta m ó w i m
newie. Poźno wieczorem, po wyj- USA ,-r, • i  • • • • moy l m- ------- ,ściu z teatru 7 crnna nrzyiaciół Oninio r< •• ! m., ze jedno z najważniejszych za- mieszczańskiej z zadowoleniem po-
znal-azlem sie w dzfrfnicy S -  z zaw rót publlczna FranC1f ł;»czy dań ludu francuskiego zostało na- witała zawieszenie broni. Nato- 
s k ie f  fcu  a sie w oczy szalone ^ ™ z.“ lem poważne na- reszcie zrealizowane. Twierdzi miast charakterystyczne są glosy
ożywieniê  ̂ s^ w o d o L n e wiadomo- tyk? zagrab °na 2łnifn<s P°h:  rownież- że rozeim w Indochinach skrajnie reakcyjnej prasy, która
ściami o u^eTwanTu d z iZ a ń -T o-  uniLależn^pn ^  ’ M  ?eJ Iest rezultatem 7 lat z górą trwa- jak np. dziennik „Figaro“ ubolewa
lennych wP Wietnamie. Tworzą się nu. ’ ^  15 Slę ° d WaszynSto- kcej walki ludu francuskiego nad osłabieniem kolonialnych po-
gruoki inr4-7i' 1 \ . . , o zakończenie »jbrudnei woiny^. zvcii Francji. Typowym komenla- , ~  ̂ c-------— a -----v
i Z ?adościaf.n k̂ n4 UJąCe ZT'V r cnntHn- pani dniami byłem na rezultatem woli pokoju* oraz wy- rzem prasy reakcyjnej jest głos l na placu Zebrań Ludowych. I î kooUalnypiP'repc;rtHaż kra10wy-
W ą  wSCX  S S £ ^ ; t t ó t f SiiW SiłkÓW rozwijanych ^  Genewie dzieńnfka „Auroro“, który pi^e- Mieszkańców Wrzeszcza i M u ^ y k l . ^ 1“ , 1̂ , -
rozchwytywanvrh 7 m Pi^pa^tpń dnwah s p i , ,?  d klorych znaI ' Przez Związek Radziecki, Chińską „Jest to rozwiązanie bolesne, ale S Nowego Portu, Oruni i Sia- I Jju Radzieckiego. 17 30- 18.15 -

ników. s am ¡„¿ nie 7?ó?łpm  " ko^niach 1 d d ? rOZnych prze‘ Republikę Ludową i Wietnamską nieuniknione w sytuacji, która by- } nek, Letniewa i Dolnego Mia j fsr2°*ram 'fkal.nyi t 18-15 -  Wiad. 
gazety; ® c ? y ł e m  t  ?d “ a S a  ^ S z a  ^  Republikę Demokratyczną. ła bez wyjścia“. - 7 sta ściągnęła zapowiedź c i e l n i ^  w 4 0 _  M itu ry  kał
w kawiarni. Le^z nrorił konippznio Odólnie wyrażali ó w,łą ẑllle- Ale zawieszenie broni to jeszcze Większość dzienników podkreśla,  ̂ kawych występów artystycz I meralne. 19.00 -  Muzyka 'i ak­
ii jej zwrócenie Koniecznu ugoinie  ̂ wyrażali <mi pogląd, ze nie pokój — czytamy w deklaracji, że porozumienie jest sukcesem po- S R)'ch, no i... zabawy ludowej. I iaalnośc!„ ,l9-25 r  Audycja ak'

Najczęściej słyczan^ 1 ih °^wiera no- — Imperializm amerykański po- Utyki Związku Radzieckiego, który ) Tysiąca uczestników im pre-1 godnia 20̂ %>
paryskiej komentarz brzmi- By  ̂ narodowych n o w e ^ e ^ r ^ k f 27" niósł Poważną porażkę. Nie zrezy- nie żałował trudu, by doprowadzić \ zy skupiały się przez. wiele 1 20.40 J  Radziecka muzyka ope(
już doprawdy naiwvż=™- f, narodowycn nowe peispektywy g.nował on jednak z planów agre- do zbliżenia stanowisk w Genewie )
dzielnicy łacińskief k n w ff i W zacl®snien:1 n?„¿."‘’“T 6-1 wsPoipracy sji i projektu paktu południowo- Wiele dzienników burżuazyjnycli s 
zauważyłem serdecznie' i ™  ' ® " P° ZW° fi ,Fran wschodniego w Azji. I _  jak pod.  na pierwszych stronach podał“
jących ze sobą FrancuzówTyw CJ- na prowa.dz®̂ ‘ w . w:^kszej kreślą deklaracja — istnieją pod- obok wiadomości z Genewy olbrzy >
namczyków, wspólnie radui^lch  ™^rze. włas;ncJ Polltyki stawy do przypuszczenia, że rów- mie zdjęcia ministrów MołotowJ
się z zakończenia „brudnej w o te r  ch fd T o  ' ^ l i  ykę̂  ̂ wewnętrzna ^  ni®r W® F n a j b a r d z i e i zaS0'  Mendes-France‘a i Edena. Nawet

Ta powszechna radość, k+ót-i -T/ +2ną’ -° rzab agend polityki amerykańskiej „Figaro zamieszcza wspólne zdie-
wo manifestował lud Paryżaą ma ónf2-16̂  łąCZą hrndnei ? ei^’ -Ze nie P°rzucili myśli o wznowieniu cie trzech ministrów spraw za^ra X ■ ’ ma położenie kresu „brudnej woinie" isjaróó -------„  .-„u „u....-,.- . .za=Id
swoje głębokie uzasadnienie?<$! S S f a ^ g S l o d a r k r f r a r r i ^ f i d '  koniliktu- NaraódJ  który zmusił ich pi? f ych- w chwili, gdy serdeczninie prostych Francuzów w ostał ^  1 gospodarkę wancuską od do zawieszenia brom, ma dość sił, ściskają sobie dłonie,
n miesiącach można S '  Potwornego c iężaru  kosztów, jak. by przeszkodzie im w ich niecnych Ogólnie stwierdzić t rz e b a  żenich miesiącach można krótko pociągał za sobą każdy dzień w o j 
scharakteryzować następująco: ny w Wietnamie.
Wielkie pragnienie, by konferencja w  środę rano wszystkie dzien- 
genewska dała pozytywne rezul- niki na pierwszych stronach pod 
taty, by przerwana została „brud- wielkimi tytułami podały wiado- 
na wojna1*! by został zawarty po- mości o zawieszeniu broni i ko-

planach.
„L‘Humanite

iecnych Ogólnie stwierdzić trzeba, ze 
wiadomość o rozejmie w Indóchi- 

zawiadamia Jedno nacb  ̂powitana została we Francji 
cześnie o mającym się odbyć w radośnie i radości tej nie są w stu- 
dniu 22 lipca wielkim mityngu, nie zagłuszyć utyskiwania zawie- 
Uczestmcy mityngu wyrażą żąda- dzionych kołonialistów francuskich, 
rue, by miliardy poświęcane dotąd MIROSŁAW ŻUŁAWSKI

.. ope-
godzin przy estradzie, na któ I rowa- 21-00 — M uzyka taneczna. 
rej raz po raz zmieniały się 2L45 -  w uJSSSS 1 spo“ : 
espoiy artystyczne. Miłośni | 21.50 — P rogram  lokalny. 22 00

c y  k s ią ż e k  o b le g a l i  s t o is k a  I er‘  5̂ mfoni f rn y ■ 'r2'10 “
lo t e r i i  kn iaz ien w p i I 2*,.20 K o n cert. 23.26l i n e m  K s ią ż k o w e j.  I _  M uzyka tan eczn a. 23.55 -

, A gdy pod w ie c z ó r  rozleg I O statn ie w iadom ości. 24.no —
S ły się melodie taneczne od I Hymn 1 ko n iec  au d y cji.
ś r a z u  c ia s n o  z r o b iło  s ie  nu I J ,P rogram  lokaln y . 5.25 -  Aud. \ « „ a  j-ld s n p ZTODlfO S ię  n a  I dla wsi. 7.40 — K om u n ikaty .
' podwyższeniach do tańca. I H-50 -  K om u n ik aty . 13.00 -  
; Tanga, walce i skoczne p o i-  I K om u n ikat p i h m  i om ów ienie 
] ki porywały w wir taneczny • E.r0*ramu .lok aln eg o. 13.35 -

i młodzież, i starszych.
Radośnie, na wesołych za- I 

 ̂ bawach upłynął mieszkań-1
tom dzień _... 

J Polski Ludowej.

K o n cert solistów  w program ie 
ogólnopolskim  z G dańska. 17.20 

Codzienny przegląd w ydarzeń. 
17.40 — M uzyka operow a. 17.55 

, . , i —1815 — A u d y cja  p oetycko-m u -
s w ię ta  10-lecia | zyczna pt. „S łon eczn e w ędrów ­

k i"  w oprać. N atalii G ołębsk ie j 
I B a rb a ry  Z borow sk iej — lok. 
21.50 — D zienn ik  ry b ack i.J. O.
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16 sztafet -  448 uczestników
w alczyło  na trasie Gdynia-Gdańsk

w  biegu „Głosu W y b r z e ż a “
Zwyciężyła Gwardia 

przed Kolejarzem
Na kilkanaście minut 

przed rozpoczęciem II biegu 
sztafetowego Gdynia — 
Gdańsk, organizowanego 
przez redakcję „Głosu Wy­
brzeża“ 1 MKKF w Gdańsku, 
lunął deszcz. Chmurne było 
więc nie tylko niebo, ale i 
twarze zawodników.

Walka na trasie była zacię 
ta, zawodnicy stoczyli wie­
le ciekawych pojedynków. 
Szczególnie członkowie re­
prezentacyjnej sztafety ra­
dy okręgowej Kolejarza 
oraz gdańscy Gwardziści za­
demonstrowali doskonalą 
tjaktykę, popartą nienagan­
ną kondycją,

Ale wróćmy na trasę bie­
gu, Otóż po starcie wysuwa 
się do przodu zawodnik Ko­
lejarza. Na ul. 10 Lutego u- 
zyskuje nieznaczną przewa­
gę i prowadzi bieg aż do dru 
giej zmiany. Za pim w kilku 
nastometrowych odstępach 
biegną ’zawodnicy Gwardii, 
Włókniarza i Spójni.

Tem po biegu , m im o p a n u ją ­
cego chłodu i ś lisk ie j je zd n i, 
je s t  dobre. G w ardzista ch ce za 
w szelką cenę d o jść  K o le ja rz a . 
Raz po raz p ró b u je  zryw ów , a 
przed O rłow em  rozpoczyna fi 
n isz i w śród n iebyw ałego do­
pingu licznie zeb ra n e j n a  t r a ­
sie pu bliczności w yprzedza za 
w od nika K o le ja rz a  zm ęczone­

go długim  prow adzeniem !. W 
O rłow ie je s te ś m y  znów  św iad­
kam i w spaniałego  p o jed y n k u . 
Z aw od nik K o le ja rz a  p rzy ­

puszcza n a  u lica ch  m iasta  a ta k  
n a  pierw szą p o z y c ję . A tak  te n  
koń czy  się pow odzeniem . 
Tymczasem czołówka zbli 

ża się do Sopotu. Po zacię­
tej walce prowadzenie obej­
muje Gwardia. Przy pętli 
tramwajowej w Sopocie pro 
wadzi znów Kolejarz i 
przed Oliwą ma już 100 m 
przewagi nad Gwardią.

Zdawało się, że nic już Ko 
lejarzowi nie odbierze zwy­
cięstwa. Ale i Gwardziści nie 
rezygnują z walki. W Oliwie 
zawodnik Gwardii Woźniak 
zwiększa tempo. Następnie 
Kuźnicki bardzo szybko do­
chodzi Kolejarza. Przed „Mo 
tozbytem“ prowadzenie obej 
muje Gwardzista Wojtko­
wiak, który biegnie napraw­
dę wspaniale i uzyskuje nad 
Kolejarzem przewagę.

Tu przed „Motozbytem“ 
rozstrzygnęły się losy biegu. 
Gwardziści nie oddali już 
prowadzenia. Na metę przed 
pomnikiem Czołgistów we 
Wrzeszczu pierwszy wpada 
zawodnik Gwardii F. Kon­
kol, mając dużą przewagę 
nad następnym z kolei za­
wodnikiem Kolejarza.

Na mecie kolejność sztafet
i t i i i ł u i i i m i i i m m i i i i i i m i m i u i i i i m m i m i i i i i i m i i i m i i i m i i i i i i i i i i m i i i i m i i i i i n m i i i i i i i i i i i i i

ñ m m - p m s A

l  (f** ORĄCZKA przygoło- 
| wań opanowała akto- 
| rów i dziennikarzy. Jedni 
| i drudzy dzień w dzień z 
E ambicją i poświęceniem 
| trenują — szykując się do 
| wielkiego niedzielnego 
| meczu. Walka będzie za- 
| cięta. Aktorzy przy wszel 
| kich okazjach podkreśla- 
| ją, że tym razem oni zwy 
:  ciężą, rewanżując się tym 
| samym za poniesioną w 
| ubiegłym roku porażkę. 
| Tego samego zdania są 
| jednak i dziennikarze. 
§ Wywalczone przed ro- 
| kiem zwycięstwo 4:2 mo- 
i bilizuje ich do zaprawy 
= sportowej.
r  N ic w ięc dziw nego, że 
r  boiska gdańskie (szczególnie 
i Bu dow lan ych ) ju ż  od ty go- 
z dnia rozbrzm iew ają  g łu ch y - 
| m i ud erzeniam i kop an ej n ie - 
| m iłosiern ie  p iłk i. J a k  nam  
E sy g n alizu ją  nasi korespon- 
E denci, zapał aktorów  je s t  
z ta k  w ie lk i, że poszczególni 
5 członkow ie zespołu tre n u ją  
\ n aw et w e w łasnych  dom ach. 
= D y rek to r Ry.bow ski — kapi- 
| tan  drużyny aktorów , od po 
E n iedziałku  w łazien ce egza- 
E m in u je  napastn ików  G rzy- 
E bow skiego, Łobozińskiego,

K am iń skiego  1 Szlaw skiego 
z celn ości strzałów . E fek tem  
ty ch  „ tren in g ó w “ je s t  zb ita 
m uszla j  dw ie p ęk n ięte  szy­
by.

Dziennikarze pamiętają 
„kawał“ aktorów, którzy 
przed rokiem sprowadzili 
posiłki w postaci trzech 
dodatkowych zawodni­
ków (grali oni w końcu 
w 15)' i dwóch cyrkow­
ców. Nauczeni doświad­
czeniem — dziennikarze 
sięgnęli po posiłki 1 w 
tym roku „trzymają w re 
zerwie“ bawiący na Wy­
brzeżu na wczasach ze­
spół CHORZOWSKIEJ 
lljfill. Niech więc aktorzy 
spróbują stosować zeszło­
roczne sztuczki.

Trudno w tej chwili 
przewidzieć wyniki nie­
dzielnego spotkania. Jed­
no jest pewne, walka bę 
dzie zacięta. Kto zwycię­
ży, wiadomo będzie do­
piero z chwilą końcowe­
go gwizdka sędziego tego 
meczu, którym jest popu 
larny działacz aportowy 
Jaś Albrecht.

była następująca: 1) GWAR 
DIA Gdańsk — 1:09,32,6; 2) 
Kolejarz R. O. — 1:10,06,4;
3) Spójnia R. O. — 1:11,21,9;
4) Start R. O. — 1:13,02; 5)
Flota — 1:15,57,2; 6) Stal El 
bląg — 1:16,29; 7) Stal Stocz 
nia im. Komuny Paryskiej— 
1:16,34; 8) LZS R. O. —
1:16,49,6; 9) Unia — 1 :17,25,2; 
10) Spójnia Polcargo — 
1:19,35,6; 11) Stal Stocznia
Gdańska I — 1:21,52,6; 12) 
Zryw CUSZ — 1:24,15,8; 13) 
Stal Stocznia Gdańska II — 
1:25,38,4; 14) Stal Stocznia
Gdańska III — 1:29,48,1.

Biegu nie ukończył zespół 
Budowlanych, a zespół Włók 
niarza, który zajął czwarte 
miejsce z czasem 1:12,43, zo­
stał zdyskwalifikowany.

BILANS DZIESIĘCIOLECIA
Przypomnij sobie. 10 łat, 

to napozór tak dawno, a 
przecież jakże żywo stoją w 
naszej pamięci tamte pierw­
sze tygodnie, miesiące, gdy 
obok odbudowy, przemysłu 
i handlu, organizowania ad­
ministracji, całej naszej gos­
podarki zaczęła się również 
odbudowa życia sportowego.

Porozmawiaj z najstarszy 
mi też sportowcami i dzia­
łaczami, a powiedzą ci. Bois 
ka zniszczone, niejednokrot­
nie zaminowane. Zamiast sto 
jaków do skoków, zamiast 

•tyczek i oszczepów niebo 
kłuły lufy pozostawionych 
przez najeźdźcę armat. Za­
sieki stanowiły przeszkody 
na bieżniach. A jednak...

Dwanaście klubów spor­
towych w Gdyni, Wejhero­
wie, Gdańsku, w Tczewie 
rozpoczęło pracę w 1945 r. 
Była więc „Lechia“, był 
„Płomień“, był „Wojewódzki 
Milicyjny Klub Sportowy“,

. Porozmawiaj z pierwszy­
mi sportowcami z „Lechii“, 
„MKS“ czy „Gedanii“. Po­
wiedzą cirże płakali jak bo- 
bry, wzruszeni, że po tylu 
latach nieobecności znowu 
nad polskimi boiskami zało- 
potała biało-czerwona flaga.

Dziś na stadionach stolicy 
w dniach wielkiego podsumo 
wania dorobku naszego spor 
tu nie brak i reprezentan­
tów Wybrzeża. Mamy się 
czym w Warszawie pochwa­
lić, bo nie ostatnie miejsce 
zajmujemy — a jedno z 
pierwszych w czołówce spor 
towej naszego kraju. Z kop­
ciuszka, z 12 klubów i 800 
sportowców w 1945 r. doszli­
śmy dziś do 1.019 kół gru­
pujących 70.000 sportowców! 
Tę właśnie olbrzymią armię 
ludzi sportu, którzy w kul­
turze fizycznej znajdują 
zdrowie i radość, siłę i zapał 
dó dalszej pracy — repre-

„Wisła“ w Tczewie, „Geda- zentuje w Warszawie ponad
nia“ w Gdańsku, „Flota“ w 
Gdyni, „Wieżyca“ w Staro­
gardzie, „Gryf“ w Wejhero­
wie, „Kaszubią“ w Koście­
rzynie. To był początek. By­
ła Polska, była wolność, więc 
ktoby tam siedział w domu. 
I zapełniały się boiska i try­
buny ludźmi, którzy tu na 
Wybrzeże przyjechali z całej 
Polski.

N a znak startera 16 zawa tin. Iw w 
sztafetow ego Gdynia  —  G dańsk

W) tuszy na trasę ÿ ir g u
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Zawodnicy gdańskiej Gwardii w chwilę po zwycięskim 
zakończenia biegu.

200 najlepszych i najbardziej 
zasłużonych.

Wśród nich pierwszy osz- 
czepnik Europy — Janusz 
Sidło, mistrz Europy w bok­
sie — Zenon Stefaniuk, wi­
cemistrz olimpijski — Alek­
sy Antkiewicz, których wła­
dza ludowa obdarzyła za­
szczytnymi tytułami zasłużo­
nych mistrzów sportu. A 
obok nich mistrzowie, repre­
zentanci Polski i rekordziści: 
Soczewiński, Milewski, Kraw 
czyk, Krzyżanowski, Duńska, 
Bocian, Appenheimer, Do­
rnowski, Korban, Glonka, 
Pestka i utalentowana mło­
dzież: Ciesielska, Konopko, 
Loczko, Salamon, Lewandow 
ski, Neyman, Majewski, Se- 
bastiański, Michalak, Kinow 
ski, Nowaczyk. Brak miej­

sca , by podać nazwiska tych 
wszystkich, którzy w War-: 
szawie walczą o pierwszeń­
stwo wśród najlepszych.

Tak liczna reprezentacja 
gdańszczan świadczy, że na 
Wybrzeżu w ciągu tych 10 
lat dobrze realizowaliśmy za 
dania, jakie przed sportow­
cami Wybrzeża postawiła 
nasza partia i rząd.

Pamiętasz, ile trzeba 
było zapobiegliwości, aby 
w tych pierwszych dniach 
po wojnie zebrać 11 par bu­
tów piłkarskich? Pamiętasz, 
jak twoja żona, matka, czy 
siostra szyła cudaczne, z po­
szewki, czerwone spodenki? 
Przypomnij sdbie pierwszy 
wyścig kolarski. Na czym je 
chali zawodnicy? A dziś? 
Sportowiec wiejski Sartow- 
ski z Kościerzyny jeździ na 
wspaniałym wyścigowym ro 
werze, najwyższej klasy. Nie 
on jeden. Widziałeś przecież 
nie tak dawno temu całą 
armię kolarzy ubranych „od 
stóp do głów“, zaopatrzo­
nych w nowiuteńki sprzęt, 
jak kręcili dookoła naszego 
województwa. I chyba dla­
tego, że bardzo dużo dziś w 
naszych magazynach jest 
kul i oszczepów, dysków, 
siatek i piłek, przestaliśmy 
nieraz cenić i szanować ten 
właśnie sprzęt.

A stadiony, boiska? Na 
wsi, w Osowej, powstaje ha­
la sportowa. W Zblewie — 
boisko z trybunami boczny­
mi, placami do siatkówki i 
koszykówki, wielotorową 
bieżnią, szatniami, świetlica. 
Zdziwiony jesteś? Tak, to 
właśnie w Zblewie, w „ta­
kim“ Zblewie. A w Klblągu 
— basen, i w Gdyni też. Kry 
ty, duży. A w Tczewie —

przystań, w Gdańsku — bois 
ko, w Cetniewie — ośrodek 
szkoleniowy. Właśnie dziś, w 
10-lecie. Bo nasze państwo 
hojnie, bogato zaopatruje 
naszych sportowców.

Lat temu' 10 było nas na 
Wybrzeżu 800 sportowców. 
Dziś jest nas ponad 70 ty się 
cy. Za- dwa, trzy lata będzie 
ponad 100 tysięcy. Starczy 
dla tej wielkiej armii spor­
towców boisk i stadionów. 
Będą trenerzy i-'wychowaw­
cy. Budowane w Oliwie 
Technikum Wychowania Fi­
zycznego wychowa kadry. A 
dla sportowców zbudujemy 
658 boisk SPO, 160 boisk 
osiedlowych i dzielnicowych, 
7 stadionów reprezentacyj­
nych, 104 sale gimnastyczne, 
13 hal sportowo-widowisko­
wych, 18 lodowisk otwar­
tych, 2 lodowiska sztuczne, 
19 specjalnych ślizgawek, 94 
nartostrady, 110 pływalń ot­
wartych, 13 pływalń kry­
tych, 58 przystani, 202 strzel 
nice, 30 torów saneczkar­
skich, 2 tory żużlowo-moto- 
cyklowe, 3 betonowe tory ko 
larskie, ponadto korty teni­
sowe, boiska do piłki siatko­
wej, koszykowej itp.

Spojrzyj, czytelniku,- na 
zamieszczony obok bilans na 
szego dziesięciolecia. Na cy­
fry wykazujące ilu dziś ma­
my sportowców, kół, odznak 
SPO, klas sportowych, ilu 
nas było w imprezach ma­
sowych. Przyjrzyj im się do­
brze. Zestaw je z cyframi z 
roku 1945, z rokiem naszego 
pierwszego kroku. Zestaw z 
dniem dzisiejszym nie dlate­
go, aby pysznić się i chełpić,

lecz, by ustalić wielkość za­
dania na czekające nas przy 
szłe lata — zmobilizować do 
życia sportowego 100 tysięcy

pracujących i uczących się 
mieszkańców miast i wsi na 
szego województwa!

STANISŁAW SPYRA

ROK 1945
Klubów sportowych
Związków sportowych
(piłka nożna, boks, lekkoatletyka)
Sportowców

ROK 1954
Kół sportowych
Sekcji sportowych WKKF

(atletyka, boks, gimnastyka, ho­
kej na lodzie, hokej na trawie, 
kolarstwo, koszykówka, lekko­
atletyka, łucznictwo, łyżwiar­
stwo, sport motorowy, narciar­
stwo, piłka nożna, pływanie, pił­
ka ręczna, siatkówka, strzelec­
two, szermierka, szachy, tenis 
stołowy, wioślarstwo, żeglar­
stwo, sport lotniczy)

Sportowców w imprezach maso­
wych startowało:

W imprezach masowych startowało: 
w marszach jesiennych 
w kolarskich raidach ZMP-ow- 

skich
w biegach narodowych 
w marszach patrolowych 

Zdobyto odznak SPO 
Zdobytych klasyfikacji 
Sędziów różnych dyscyplin 
Organizatorów WF, instruktorów 

sportu, instruktorów WF, trene­
rów I i II klasy 

Zasłużonych mistrzów sportu 
Mistrzów sportu
Działaczy sportowych odznaczonych 

krzyżami zasługi

—  1 2

— 3
— 800

— 1.019
— 24

— 70.000

— 343.839

— 16.814
— 258.439
— 73.336
— 44.492
— 12.208 
—  1.200

— 700
— 3
— 13

— 14

NA ST ADI ONACH S P A R T A K I A D Y
Ostatni rekord Kusocińskiego pobity

Wspaniały bieg długody­
stansowców, zakończony po­
biciem 22-letniego rekordu 
Kusocińskiego na 10.000 m 
(30.11,4) był pięknym zakoń­
czeniem czwartego dnia kon 
kurencji lekkoatletycznych. 
Dla „wtajemniczonych“ re­
kord nie był tak wielką nie­
spodzianką, bowiem trener 
Mulak przygotował harmo­
nogram biegu właśnie na 
czas poniżej rekordu Kuso­
cińskiego z Los Angelos 
(1932 r.).

Ożóg i Miecznikowski wy­
pełnili skre-łulatnie plan tre 
nera, biegnąc cały czas zgod 
nie z harmonogramem. Choć 
rekord pobił Ożóg, bohate­
rem biegu był Miecznikow­
ski, który prowadził ostatnie 
3 km, wypracowując tempo 
dla kolegi.

W biegu tym Ożóg uzyskał 
czas 30:91,4 (5 wynik w Eu­
ropie), zaś Miecznikowski 
30:07,0 (siódmy wynik w 
Europie). Trzeci był gdańsz­
czanin Mańkowski 31:27,8, 
4) Oiesiński 32:04,4, 5) Faria- 
szewski 32:06,0, 6) Słupecki 
32:27,96.

A oto pozostałe wyniki 
lekkoatletów:

260 m ppł.
1. B u g .iła  (CRZZ) 25,3, 2. M in ­

kow ski (C W K S) 25,7, 3. P lew a
(7 W K S ) 26,1, 4. Ja n ia k  (G w ar­
dia) 26,1, 5. T u leck l (CRZZ) 26,2. 
6. D ziam ski (CRZZ) 26,5.

100 m ko b iet
1. L e rczak  (A ZS) 12,3, 2. B o ­

c ian  (CRZZ) 12,4, 3. II w ieka
(CRZZ) 12,4, 4. K u sion  (AZS)
12,4. 5. Jeslo n o w sk a (C W K S) 12,5, 
6. R y ch ter  (CRZZ) 12,5.

200 m m ężczyzn 
1. S taw czyk  (A ZS) 21,7, 2. B a ­

ranow ski (G w ardia) 21,7, 3. Goź- 
dzialski (C W K S) 22,1, 4. H ola jn  
(A ZS) 22,2 5. K iszk a  (CRZZ) 22,3, 
6. W ojtow icz (CRZZ) 22,6.

K u la  kob iet
1. K on ików na (CRZZ) 12,77,

2. C iachów na (CRZZ) 12,55, 3.
F igw er (A Z S) 12,28, 4. Bu sin
(G w ardia) 12,14, 5. Iw aszkiew icz 
(A ZS) 12,12, 6. K rau czy k  (CRZZ) 
11,77.

80 m ppt.
1, B o cian  (CRZZ) 11,7, 2. D uń­

ska  (CRZZ) 11,8, 3. S łow iń ska
(CW K S) 11,9, 4. IIW icka (CRZZ) 
11,9 5. Czeszko (CRZZ) 12,2, 6. 
M in icka  (CRZZ) 12,3.

400 m  k o b iet
1. W aw rzyn ek-P iw ow ar (CRZZ) 

58,5, 2. G ród ecka (G w ardia) 58,8,
3. P estk a  (CRZZ) 59,0, 4. G abor
(CRZZ) 59,0, 5. N ow aczyk
(C W K S) 59,4, 6. Szu lc (A ZS) 59,5.

S k o k  w dal m ężczyzn 
1. R a ta jcz a k  (CRZZ) 7,36, 2.

Iw ań ski (CW K S) 7,32, 3. K ro p i- 
dłow ski (C W K S) 7,23, 4. Sak
(A ZS) 7,14, 5. G rabow ski (CRZZ) 
6,92, 6. R óżański (G w ardia) 6,37. 

800 m m ężczyzn (finał)
1. P otrzebow ski (A ZS) 1.52,3, 

2. Lew andow ski (A ZS) 1.53,6, 3. 
K asp rzy ck i (CRZZ) 1.54,0, 4 Kup 
czyk  (CRZZ) 1.55,0, 4. G ralew skl 
(AZS) 1.56,0, 6. K r e ft  (CW K S)
1.56,0. ,
Sk o k  wzwyż m ężczyzn (fin ał) 

1. Lew andow ski (CRZZ) 194, 
2. F a b ry k o w sk i (A ZS) 190, 3. P o ­
to ck i (CRZZ) 185, 4. C zaprackt 
(CRZZ) 185, 5. G lbez (C W K S) 180, 
6- B e re ła  (CRZZ) 180.

Sk o k  o ty czce  (finai)
1. A d am czyk (G w ardia) 4,20, 

2. W ażnv (A ZS) 4,10, 3. Jan iszew  
ski (CRZZ) 4.10, 4. K rzesiń sk i
(CRZZ) 4,00, 5. B ezeg (A ZS) 4,00, 
6. Szeląg iew icz (A ZS) 4,00.

Rekord Polski 
na pływalni CWKS

W czw artek  rozegrano przed- 
b iegi do o statn ich  k o n k u ren c ji 
p ływ ack ich  — 200 m st. klas., 
100 m  st. dow., 100 m st. grzb. 
m ężczyzn oraz na 400 m  st. dow.,

100 m st. k las. i 100 m st. grzb. 
kob iet. Z każdego przedbiegu 
do fin a łu  zakw alifikow ało  się 
po 10 zaw odników  i zaw odni­
czek.

W przedbiegu na 400 m  st. 
dow. k o b iet Iren a  F u rn a l (CRZZ) 
u stan ow iła  rekord  P o lsk i m ło ­
dzików w y n ik iem  6.17,4. P on ad ­
to  na w yróżn ienie zasłu g u je  re ­
zu lta t rek ord zistk i P o lsk i — 
Ire n y  G ry k i (CRZZ) na 100 m 
st. k las. — 1.27,2 oraz w ynik  
B o c z k a ja  na 200 m st. k las. — 
2.49,0.

Na strzelnicy bielańskiej 
padły nowe rekordy

Na strze ln icy  b ie la ń sk ie j roz­
poczęło się strze lan ie  do rzu t­
ków .

D oskonałe w y n ik i uzyskali 
dw aj rep rezen tan ci CRZZ — 
S m o lczy ń sk L i Z akrzew ski. S trze
ła ją c y  ja k o  pierw szy Sm olczyń - 
sk i na 100 m ożliw ych uzyska! 
99 p kt., co je s t  now ym  dosko­
nałym  rekord em  P olsk i, lepszym  
od poprzedniego, k tóry  n ależał 
do Z ajączkow skiego  (C W K S) o 
1 p kt. Z akrzew ski w yrów n ał re 
kord Sm ól czy ńskiego u zy sk u jąc  
rów nież 98 pkt. T rzeci b y ł F e ill 
(CW K S) — 95 pkt., 4) C zajkow ­
sk i (CRZZ) — 94, g) K iszk u rn o 
(CRZZ) — 94, 6) F i ju th  (CW K S) 
— 94 pkt.

R ekord  P olsk i p ob iła  rów nież 
re p re z e n ta c ja  CRZZ, u zy sk u jąc  
w k o n k u re n c ji drużynow ej w 
strzelan iu  do 100 rzu tków  386 
p k t. na 400 m ożliw ych. D rugie 
m ie jsce  z a ją ł C W K S — 372 pkt. 
przed L Z S  — 330, G w ardią — 
328 i L P 2  — 324 pkt.

Chromik bije rekord Polski
na 3000 m z przeszkodami

Wczoraj nasz doskonały bie 
gacz Chromik (CRZZ) usta­
nowił w biegu na 3000 m z 
przeszkodami rekord Polski. 
Uzyskał on czas 8:56,0. Jest 
to 8 wynik w Europie.

Ż E N I  D Z I A Ł S P O R T O W I G D A Ń S K I E G O

JAN ALBRECHT

odznaczony Brązowym  
Krzyżem Zasługi. Od 1946 
roku znany na Wybrzeżu 
działacz sportowy. Były se­
kretarz M iejskiej Rady WF 
i PW i kierow nik ośrodka 
wychowania fizycznego w 
Sopocie. Wybitny aktywista 
sekc ji lekkoatletyki—w któ­
rej jest sędzią klasy państwo 
wej. Od 1951 roku inspektor 
sekc ji sportow ej W KKF, wy 
szkolenia sportowego i pro­
pagandy.

BOLESŁAW  DYMEL

odznaczony Srebrnym  Krzy 
żem Zasługi. Jed en  z p ierw ­
szych działaczy na W ybrze­
żu. B ierze udział w organi­
zacji boksu i lekkoatletyki. 
Jest w spółzałożycielem  Mili 
cyjnego Klubu Sportowego, 
którego tradycje przejęła  
gdańska Gwardia. Od 1950 
roku inspektor W ojew ódzkie 
go Komitetu Kultury Fizycz 
nej, następnie sekretarz i 
wreszcie przewodniczący  
WKKF.

om
WACŁAW JURKIEW ICZ

odznaczony Brązowym  
Krzyżem Zasługi. Aktywista 
młodzieżowy. Od 1948 roku  
kierow nik ośrodka żeglar­
skiego Zryw w Gdyni, na­
stępnie kierow nik wydziału 
kultury fizycznej i sportu  
Zarządu W ojew ódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Od roku  1951 inspektor szko 
lenia kadr W KKF, zaś od 
1952 r. kierow nik oddziału  
w yszkolenia sportowego 
W KKF.

WŁADYSŁAW KREFT ERAZM ŁUKASZCZYK LESZEK W ITKIEW ICZ

odznaczony Srebrnym  Krzy 
żem Zasługi. Dobry niegdyś 
piłkarz i lekkoatleta. Od 
1945 roku organizator życia 
sportowego w Starogardzie, 
a następnie w pow iecie sta­
rogardzkim , gdzie od 1950 r. 
pełni fu n kcję  przewodniczą­
cego Pow iatow ego Komitetu  
Kultury Fizycznej. Ceniony 
działacz zrzeszenia sporto­
wego Spójnia.

odznaczony Brązowym  
Krzyżem Zasługi. Od 1946 r. 
aktywista sportowy w W ał­
brzychu na Dolnym Śląsku. 
W 1948 roku przybyw a na 
Wybrzeże, gdzie organizuje 
ruch sportowy w ko le  przy 
Centrali Odzieżowej. Od 1950 
roku przewodniczący Rady 
O kręgow ej ZS Spójnia, a na 
stępnie Sekretarz rady okrę  
gow ej tego zrzeszenia.

odznaczony Brązowym  
Krzyżem Zasługi. Urodzony 
w roku 1928. Jes t  jednym z 
najm łodszych działaczy spor 
lowych w naszym woje.wódz 
iwie. J a k o  członek Prezy­
dium P K K F  w Malborku, 
przyczynił się do umasowie 
nia sportu w tym, powiecie. 
Z zawodu nauczyciel i in­
struktor WF, w pracy sw ej 
położył szczególny nacisk na 
planow ą realizację zadań na 
odcinku odznaki SPO.

EDMUND WOTA

odznaczony Brązowym, 
Krzyżem Zasługi. Od chw ili 
wyzwolenia pracuje ofiarnie  
przy zakładaniu kół sporto­
wych na terenie w ojew ódz­
twa. Jes t  założycielem  jedne  
go z pierwszych ośrodków  
sportowych  — klubu sport.o- 
wego „W ieżyca“ (później 
Spójnia) w Starogardzie. 
J  est członkiem  Prezydium, 
PK K F  i przewodniczącym  
sekcji p iłk i nożnej PK K F w 
Starogardzie.

ALFONS ZUŁEWSKI

odznaczony Brązowi 
Krzyżem Zasługi. Znany 
Kaszubach sportowiec. Ü 
bry i ceniony organizad 
Ja k o  przevrodniczacy PKf 
w Kościerzynie, przyczy, 
się do umasowienia spor 
na ziemi kościerskiej. J e  
niem ałą zasługą jest wyk 
nanie w dniu 7.7. 1954 prz 
powiat kościerski roczne 
planu zdobywania odzm 
SPO.
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